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POZNAM, 27 października.

i . :o, że wszędzie toczą si; ważne wewnętrzne
•. iennikarstwo zachodnich krajów głównie 

ą zwraca na sprawy franciizkie. Powodem 
•: ;o krótki termin zwołania Zgromadzenia na- 

ażto przekonanie, że Francy a minio dozna- 
< nie przestanie liczyć się do rzędu mocarstw 

hi poważny zawsze wpływ wywierać będzie 
. jużto wreszcie obawa, azali nowa forma rzą- 

i osy prawdopodobnie wkrótce się rozstrzygną, 
Jasłem do nowych wojen. Grożącego właśnie 
7 niebezpieczeństwa, bo nieuniknionej wojny 

, ię pisma niemieckie po wstąpieniu na tron 
hambord. Dia tego nie zadowaluia nawet 

. mieckiej wiadomość M e m o r i a 1 diplo- 
c > . te, jakoby pretendent do tronu francuzkiego 
miał był uspokajający gabinetom europejskim przesłać 
okólnik, w którym zaręcza, że po wstąpieniu ua tron 
nie będzie lny słał o przywróceniu władzy świeckiej 
Papieża i restauracyi rządów we Włoszech i Hisz­
panii. Uważa bowiem za rzecz dość naturalną, że 
hrabia Chambord podobnych nie żywi planów miano­
wicie w obec jednozgodcej polityki czterech mocarstw, 
ałe główną obawę upatruje w tćm, że, mimo in­
tencji może pokojowych hrabiego polityka jego w od­
miennym zupełnie pójdzie kierunku. Bo zataić się 
nią da, tak pisze Norddeutsche Ałlg. Ztg., że 
najzagorzalsi zwolennicy Henryka V najzaciętszymi są 
wrogami niemieckiej i włoskiej jedności, niemieckich i 
włoskich' rządów.' Najlepszych na tot~ dowodem ,duch, 
w jakim się odzywają dzienniki legitymistyczne o rzą­
dach obcych i ich naczelnikach. Zdaniem pomienio- 
nego dziennika hrabia Chambord nie tilko dla siebie, 
ale i dla następców przywrócić zamyśla monarchią. 
Europa mogłaby mieć jeszcze zaufanie do jego polityki, 
ale zapomnieć nie powinna, że Orleanie są jego spadko­
biercami i następcami a ich duma i intrygi dotychcza­
sowe najmniejszego nie mogą budzić zaufania. W tych 
przypuszczeniach dalej nawet idzie Neue fr. Presse 
utrzymując, że fuzya i restauracya dziełem są tylko 
Orleanów. Hrabia Chambord jest, wedle tego pisma 
tylko narzędziem Orleanów, którzyby przenigdy nie 
byli przyjęli tej upokarzającej roli, ażeby jeździć do 
Frohsdorfu i przyjmować podawane warunki, gdyby 
Thiers, Kazimierz Perier, Remusat nie byli się tak 
stanowczo oświadczyli za rzecząpo3połitą.

Nie wchodząc już dalej w rozbiór szczegółowy arty-

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA 1 ARTYSTYCZNA.

(„L’art universel“, nowe czasopismo wychodzące w Brukse­
li]. — Narodowość w sztuce. — Niewiadouiość Niemców w rze­
czach dotyczących sztuki polskiej. — Nasza po części w tjin 
wina. — Ruchome wystawy obrazów. — Elsner i jego orato- 
ryuiu o Męce Zbawiciela. Pamiętniki tego zasłużonego mę­
ża. — Co się stało z funduszem zebranym w Warszawie na pu­
blikowanie tych dziel? — Zabiegi i wość Rosyan w celu zapo­
znawania publiczności europejskiej z utworami ich artystów. — 
Co Niemcy wiedzą o Moniuszce i innych naszych kompozyto­
rach. — Żmija dwugłowa w zoologicznym ogrodzie hamburg- 
skim. — „Les Etats-Unis de l’Ameriqué septentrio­

nal“ nowe dzieło p. Front de Fontpertuis.)

W Brukseli poczęło wychodzić od niedawna dwa 
razy na miesiąc czasopismo pod nazwą „L’art univer­
sel.“ Jak z samego tytułu wnosić można, celem tćj 
nowej publikacyi ma być obznajomianie czytelników z 
utworami sztuki ogólnej, międzynarodoweMyśl to 
dobra i godna upowszechnienia, gdyż dotąd przynaj­
mniej brakło istotnie organu, któryby cbciat się na se- 
ryo zajmować obserwowaniem i badaniem produkcji 
artystycznych objawiających się na ogólnej ludzkíéj 
widowni. A jednak sztuka ma to do siebie, iż w niej 
odbijają się zaws e cechy pewnéj narodowości, pośród 
której jest uprawianą. Poezja, malarstwo, rzeźba 
zwraca się nieustannie do przeszłości albo teraźniejszo­
ści ojczystej danego kraju, a uplastyczniając słowem, 
pędzlem, dłutem ważniejsze epoki życia lub dziejów 
narodowych, staje się przez to samo odrębną, wyróż­
niającą się wielu cechami duchowemi od ogólnej lu­
dzkiej natury. Sama nawet muzyka, ta najkosruopo- 
lityczniejsza ze wszystkich sztuk pięknych, posługująca 
się wszędzie jednemi i temi samemi środkami W wy­
rażaniu uczuć ludzkich, przecież odróżnia się od siebie 
tak dalece, że nie trudno jest poznać w niej pochodze­
nie narodowe. Czasopismo brukselskie nie małą więc 
będzie miało zasługę, jeżeli poważnie ’i z gruutowną 
znajomością rzeczy zajmować się zechce poglądem na 
utwory artystyczne powszechne, jak to tytułem 
swoim zdaje się zapowiadać, a przedewszystkićm niech 
nie zapomina, iż obok Francji, Włoch i Niemiec są 
jeszcze inne narody, co sztuki piękne uprawiają i szczy-

kułu N. fr. P r., której autor zaręcza, że wiadomość 
powyższą ma z ust jednego z głównych przewódzców 
stronnictwa orleanistowskiego, nadmieniamy, że według 
najświeższego telegramu miał oświadczyć marszałek 

i Mac-Mahon, jako mylnie tłumaczyło stronnictwo bo- 
napartystowskie jego oświadczenie: „że się nie odłą- 

j czy od większości zachowawczej.“ Marszałek silne ma 
i postanowienie ustąpienia razem z gabinetem, gdyby

■lewica Zgromadzenia. stała się większością ; natomiast 
mimo odrzucenia mońarchicznyeh propozycji pozostał-

; by w urzędzie, gdyby się w obec lewicy na nowo ufor- 
i mowała większość.

Wiadomości podanój przez Turquie, jakoby Tur- 
; cya zamierzała znieść podatek gruntowy, zaprzecza I n- 
i dépendance utrzymując, że podatek ten na cały kraj 
! ma być rozszerzony z tą tylko zmianą, że za podsta- 
! wę nowy mu służyć będzie katastr, który dotychczas 
; nie istniał.

W dniu 26 b. m. wprowadzono w Genewie na 
ś urzędy trzech nowowybranych księży, Hyacynta, Hur- 

taut i Chevard. Mowę inauguracyjną miał przy tćj 
sposobności delegówany Iîeverchon, celebrował ksiądz
Hyacynt.

ie Jutro tj. we wtorek, poczynając od godziny 
9 z rana odbywać się będą prawybory w całej monar­
chii pruskiej a więc i w prowincjach naszyeh pod 
berłem pruskiem zostających. W chwilę tę jeszcze 
raz odzywamy się do wyborców z przypomnieniem, 
aby każdy z nich obowiązek obywatelski ściśle spełnił 
a jednakim on jest tak w okręgach, w których zwy 
czajnie dotąd kandydatów naszych na posłów przepro­
wadzaliśmy jak i w tych, w których usiłowania nasze 
nie były uwieńczane pomyślnym skutkiem. Niechże 
więc każdy wyborca spieszy pilnując się ściśle ozna­
czonej godziny na miejsce wyboru i glos swój złoży 
na wyborców (walmanów) rodaków, którzy po myśli 
prawyborców a w'edle uchwały komitetu centralnego i 
zebrania delegatów na wybranych kandydatów na po­
słów’ głosować będą. Spodziewamy się, że wszędzie 
komitety wyborcze wskazały już wyborcom, na jakich 
walmanów głosować mają. Wskazówek tych należy 
się ściśle pilnować.

Co do Poznania, gdzie który prawyborca ma gło- 
soitaó, informuje w oatatec-mym razie obwieszczenie 
pomieszczone w piśmie naszem w nr. 243 nadto w W ia­
rusie nr. 122 i w Orędowniku. Na kogo zaś ma 
głosować, wskazą mu mężowie zaufania na każdy o- 
kręg zamianowani.

To są jedyne źródła, z których informacje czer­
pać należy, bynajmniej zaś nie z list niemieckich, 
gęsto pomiędzy naszych wyborców rozesłanych, a któ­
rych kilkanaście egzemplarzy złożyli w naszej redakćyi 
wyborcy niemi bez potrzeby ze strony niemieckiśj za­
szczyceni.

Raz więc jeszcze, stańmy jutro jak jeden mąż do 
urny wybor.zej i spełnijmy każdy święcie obowiązek 
obywatelski a rezultat niewątpliwie nastąpi pomyślniej­
szy niż w poprzednich wyborach.

ca się pewnej liczba utworów celniejszych, mogących 
stan ać na równi pod względem pomysłów i techniczne­
go wykonania z najwyżej cenionemi produkcjami ar- 
tystycznemi. Uwaga ta skierowaną jest głównie do 
Niemców, bo ći w pismach swoich poświęconych sztu­
ce znają tylko włoską i francuską, od których ich wła­
sna początek wzięła, kształcąc >ię na wzorach romań­
skich plemion; ale zdają się nic nie wiedzieć albo przy- 
najmnićj udają, że nic nie wiedzą, aby narody innych 
szczepów mogły coś na szali sztuki ogólnej zaważyć. 
A przecie malarstwo polskie na obecnej wiedeńskiej 
wystawie złożyło dowody swojego istnienia, chociaż 
czyniono co tylko można, aby obrazy pędzlą naszych 
narodowych mistrzów nie mogły być razem zestawione, 
aby niknęły w masie innych, obcych pochodzeniem 
produkcji.

Z muzyką tak samo. Cóż dzisiaj wiedzą kory­
feusze tćj sztuki w Niemczech o polskiej narodowej 
muzyce? Kiedy mowa o operze, z całem lekcewa­
żeniem utrzymują — „iż nie ma zgoła polskiej naro­
dowej opery.“ Takie zdania często nam się zdarza 
czytać w niemieckich czasopismach. Jedynie forte­
pianowym utworom Chopina oddaje świat muzykalny 
niemiecki cześć należną, co głównie jest zasługą Ro­
berta Schumanna i jego żony Klary Wieck, starają­
cych się niegdyś usilnie o spopularyzowanie dzieł na­
szego rodaka pomiędzy swojemi ziomkami. Ale o 
kompozycjach religijnych albo liryCzno-dramatycznych 
Stefaniego, Elsnera, Kurpińskiego, Dobrzyńskiego i 
nareszcie Moniuszki nie mają nawet wyobrażenia.

Przyznać jednak potrzeba, że my sami po części 
winni temu jesteśmy, bo nic nie czynimy, aby utwory 
naszych kompozytorów przedstawiać uwadze obcych 
narodów, aby ich z takowemi zapoznawać. Nawet z 
dziełami pędzla naszych malarzy, chociaż to nierównie 
łatwiej aniżeli z muzyką staćby się mogło, nie umiemy 
sobie dać rady, nie umiemy dla takowych wzbudzić ogól­
nego zajęcia, słowem nic prawie nie czyni ¡-y, aby arcy­
dzieła wychodzące z pracowni naszych pierwszorzędnych 
mistrzów przedstawić uwadze i ocenieniu zagranicznych 
miłośników sztuki malarskiej. Dotąd Paryż i Wiedeń 
były jfdynćm polem popisu dla niektórych naszych 
artystów, i temu to zawdzięczać należy, iż zagranica 
wie cokolwiek o genialnym talencie Matejki. Lecz cze­
mu nie rozszerzyć tych popisowych szranek, dla czego 
dzieła tego mistrza nie miałyby być okazywane w in­
nych większych miastach niemieckich, gdzie sztuka

’ASaciowóśol urzęx’óv e
Dotychczasowy nauczyciel seminaryjski i komisoryezny po­

wiatowy inspektor szkólny O. 1L Binkowski w Inowrocła­
wiu mianowany został powiatowym inspektorem szkólnym w 
obwodzie regencyjnym bydgoskim.

ïiorespandeneye Dziennika Pozn.

Lwów, 24 października.
(Wybory miejskie.)

(T.) Wczoraj odbywały się wybory we wszystkich 
okręgach miejskich. Rezultatem tych wyborów, który 
już telegrafem zakomunikowałem wam, nie mamy się 
także co cieszyć. Wypadły one lepiej niż wybory z 
ojrręgów gmin wiejskich, gorzej jednak niż wypaść 
powinny były. Do tej chwili nie ma jeszcze wiadomo- 
roości z niektórych miast. Dotychczas wiadome są na­
stępujące wyniki wczorajszych wyborów: We Lwo­
wie, który wybiera dwóch posłów, głosowało 3013. 
Absolutna większość 1507.

Z i emiałkowski otrzymał głosów 2,404,
Smolka „ „ 1,965.
Dr. M a n s c h kandydat centralistów, otrzymał 

^Żydów, Niemców i Świętojurców tutejszych 799ä
{¿ibsów. Świętojurcy głosowali na ks. Pawlikówa r dr, 
Aąnscha. Pawlików miał razem głosów 70. Prócz , 
te.gó otrzymali dr. Julian Czerkawski 417, dr. Maurycy 
Kabat 413, ks. Kaczała 21 i t. d. j
> Po raz pierwszy głosowano tajnie, kartkami. Głosy 
odbierano w N,galach- i dopiero po zamknięciu gloso- . 
wabia o godz. 6 wieczorem rozpoczęto czytanie kartek, 
wpisywanie i obliczanie głosów, tak że do chwili osta- 
tpiśj, aż do zestawienia rezultatów z wszystkich sal 
nie było pewności. j

Schomer Izrael stawiając na przekorę tylko kan­
dydaturę swego Manscha — którego klęska była nie- ’ 
tjątpJiwą — nie wiele we Lwowie dokazał, bo kandy- ’ 
dat jego ledwie 799 głosów otrzymał, między którymi 
odliczywszy 70 głosów świętojurskich i ze 30 niemie­
ckich, ledwie 70Ó było żydowskich. Widać z tego, że 
prawie ,tylko połowa wyborców żydowskich w wczoraj- 
¡ę.cni głosowaniu, brała t^lział, albo tćż że wielu żydów 
głosowało na kandydatów narodowych, i) Lwów zre- ; 
sztą byliśmy spokojni, w najgorszym razie mogło przyjść 
do ściślejszego wyboru, gdyby w skutek rozlepionych 
rano odezw „Od grona wyborców“ i agitacyi partyi 
centralistycznej lub frakcyi anti-Smolkowskiej były się 
głosy rozstrzeliły., j

Za to wdzięczniejsze pole do agitacyi mieli centra- 
liści żydowscy na prowincyi po mniejszych miastach. 
Niestworzone rzeczy opowiadają o zabiegach wysłanni­
ków Schomera i niektórych księży ruskich popierają­
cych z polecenia Rady ruskiej kandydatów żydo­
wskich przeciw narodowym. Każda broń była im do­
godną, każdy środek dozwolony. Dzięki tćj agitacyi 
wątpliwym jest rezultat wyborów w okręgu miast 
Sambor, Drohobycz i Stryj tudzież Tarnopol i Brze- 
żany.

W S amborze i Stryju otrzymał kandydat

malarska jest uprawianą i ceniona, jak na to.zasługuje? 
U N ietneów w częstem są użyciu takie ruchome wy­
stawy pojedynczych nawet obrazów’; nie brak tain 
nigdy przedsiębiorców, którzy wożą się z dziełami cel- 
niejszemi więcej lub mniej znanych malarzy, a zatrzy­
mując się w główniejszych ogniskach ruchu ludzkiego, 
przedstawiają takowe uwadze publicznej, popularyzując 
tym sposobem imiona artystów, którzy na innej drodze 
nieprędko zapewne mogliby dojść do jakiegokolwiek 
uznania. Niezawodnie, iż główną dla takich przedsię­
biorców pobudką bywa zysk materyalny, osobisty; ale 
koniec końcem i artyści i publiczność zyskują na tćm 
pod każdym względem. Nam się zdaje, że gdyby się 
znalazł człowiek, któryby ważniejsze dzieła malarskie 
takiego Simmlera, Matejki, Rodakowskiego, Kossaka, 
Brandta i wielu innych naszych artystów zechciał po­
wieźć do Berlina, Drezna, Lipska, Monachium, Dys- 
seldorfu i t. p. a przedstawiał takowe uwadze publi­
cznej, Niemcy nabraliby przecie pojęcia o sztuce naszej 
narodowej i z szacunkiemby o niej wyrażać się mu- 
sieli. Pobudki materyalne mogłyby być w takim razie 
zupełnie pominięte, bo tu idzie o cel wyższy, dla któ­
rego nawet ofiarę uczynićby należało. Powtarzamy 
więc, tego rodzaju ruchome Wystawy w Niemczech są 
rzeczą bardzo zwyczajną i najznakomitszych mistrzów 
dzieła jako to: Kaulbacba, Schwindta, Makarta, Pilo- 
tego tym sposobem są okazywane. O ubliżeniu go­
dności osobistej artystów mowy tu być nie może, o- 
wszem imię ich staje się w krótkim bardzo czasie gło- 
śnćm, popuhirnćtn, bo wciąż o nich ludzie mówią lub 
piszą.

Z muzyką tru iniejsza sprawa.
Chcący jakie dzieło większego rozmiaru wydać 

na widok publiczny, potrzeba takowe drukować albo 
litografować, co już połączone jest ze znacznym nakła­
dem pieniężnym i zatrudnić musi sporą liczbę współ­
pracowników. Gdzież teraz znaleźć nakładców, któ­
rzyby chcicli takie naprzykład kompozycye jak opery, 
symfonie, msze albo oratorya naszych mistrzów wła­
snym kosztem publikować? To nam przypomina fakt, 
o którym pragnęliśmy już dawno słów parę powiedzieć; 
korzystamy więc ze sposobności, aby o nim teraz po­
mówić.

Po śmierci Elsnera, przypadlćj w roku 1853, po­
stanowiono w Warszawie oprócz wystawienia kamien­
nego na cmentarzu Powązkowskim pomnika temu za­
służonemu dla sztuki muzycznej polskiej mężowi

narodowy p. Madejewski większość głosów, w 
Dr oh o by czy równą ilość z ży> m Hermanem 
Misesesem z Wiednia (współpraf/wnikiem Tag- 
b I a 11 u) bo każdy z nich miał głosów 355, jednak 
nie otrzymał absolutnćj większości nasz kandydat, 
dzięki bowiem komitetowi centralnemu, który dopiero 
w chwili ostatniej na kandydaturę sędziego Madeje- 
wskiego się zgodził — (kandydatowali tam ks. Bare- 
wicz, Gniewosz, Ujejski, Groman, wreszcie Madejewski) 
wiele głosów naszych rozstrzeliło się, a żydzi wszyscy 
wraz z Swiętojurcami głosowali na" kandydata szome- 
rowego Misesesa. W skutek tego przyjdzie do ściślej­
szego wyboru. (Z wyboru tego wyszedł pan Madeje­
wski. Przyp. Red. Dzień. P o z n.)

Z okręgu Tarnopol i Brzeżany także jeszcze 
pewnych nie mamy wiadomości. Kandydują tam dr. 
Czerkawski z naszej a dr. Kohn z centralistycznej 
strony. Dziś dopiero ukończą się tam wybory.

I ze Stanisławowa i Ty śmienie y nie 
ma jeszcze dokładnych doniesień, zdaje się jednak, że 
w obec Kamińskiego upad! kandydat Schomera 
dr. G o 111 i e b.

W Przemyślu i Gródku zwyciężył dr. 
Dworski rabina Loewensfeina. Nasz kandy­
dat otrzymał razem 820, niemiecki 511 głosów. Żydzi 
założyli protest twierdząc, że 400 wyborców ruskich, 
którym nakazali księża ruscy glosować na rabina, nie 
otrzymali kart legitymacyjnych.

W Białe, Wieliczce i Sączu zwyciężył 
kandydat narodowy dr. Dunajewski, otrzymał bo­
wiem razem 653 głosów, gdy przeciwnik radzca mini- 
steryalny Erb tylko 287 głosów dostał.

"W Rzeszowie i Jarosławiu upadł także 
kandydat Schomera dr. Landsberger z Wiednia, 
otrzymał tylko 296 głosów. Obrany został p. B a r- 
t o 8 z e w s k i 409 głosami.

W Kołomyi, Buczaczu i Śniatynie u- 
padł dr. Z b y s z e w s k i, a wybrany został kandydat 
Schomera dr. H o e n i g s m a n z Wiednia.

M Brodach i Złoczowie także partya Scho­
mer Israela wygrała. Kandydat narodowy sędzia Zbo­
rowski otrzymał tylko 463 głosy, a kandydat żydo­
wski dr. Joachim Landa u z Wiednia 757 głosów. 
W Złoczowie zwyciężył wprawdzie nasz kandydat, lecz 
w Brodach otrzymał Laudau taką masę głosów od 
swoich współwyznawców, prawie wyłącznie Brody za­
mieszkujących, że znaczną miał za sobą większość.

W Krakowie wybrani zostali Zybłikiewicz i 
.WęigeL r : , __

Do tej chwili nie ma jeszcze rezultatu z Tarnowa 
i Tarnopola, gdzie na dziś wybór odroczono, tudzież 
ze Stanisławowa i wreszcie ze Samboru, gdzie będzie 
wybór ściślejszy przedsięwzięty.

Paryż, 23 października.
(Przygotowania i rokowania. — Posiedzenie prawego centrum i 
prawicy. — Postawa marszałka Mac-Mahona i niezgoda w mini­
sterstwie. — Jakie rnogiy by być skutki restauracyi monarchi- 
cznój. — Izba nie zbierze się przed 5 listopada. — Posiedzenie 

lewego centrum. — Bazaine. — L’ homrne-cbien.)
S. E. W miarę jak się zbliża koniec tego tra- 

giczego przesilenia, z którego Francy a wyjdzie mo­
narchią łub republiką, stronnictwa koncentrują siły 
swoje, a każde z nich głośno twierdzi, że jest pewnem

wznieść także pomnik trwalszy jeszcze, któryby po­
między obcymi był świadectwem jego geniuszu i zdol­
ności na polu sztuki muzycznej ogólnej to jest wydać 
na użytek publiczny jego olbrzymie a piękne dzieło : 
Oratoryum o Męce Zbawiciela. Ponieważ przed­
sięwzięcie tak chwalebne wymagało wielkich pienię­
żnych nakładów, postanowiono je wykonać zatćm 
trzykrotnie publicznie w kościele ewangelickim, a fun­
duszem ztąd zebranym wydrukować to dzieło w Lipsku. 
Warszawianie pomni na zasługi tego mistrza w kraju, 
który pokochał Polskę serdecznie jako drugą ojczyznę 
swoją i całe życie dla sztuki muzycznej narodowćj po- 
swięcił*), przyklasnęli tćj myśli i w czyn ją natych­
miast wprowadzili. Kilka set 03Ób artystów "i amato­
rów r. 1854 wzięło udział w trzechkrotnem Męki 
Zbawiciela wykonaniu. Spory fundusz zebrał się, 
wystarczający na wystawienie pomnika, na wydanie 
w orkiestrowej partyturze Oratoryum a także i pamię­
tników Elsnera. Pamiętniki te były pisane własną je­
go ręką po niemiecku, a ponieważ Elsner sześćdziesiąt 
przeszło lat żył w kraju, brał czynny i gorliwy udział 
we wszystkich pracach Wojciecha Bogusławskiego dla 
sceny ojczystej, więc nie tylko pod względem sztuki 
muzyczno-dramatycznej są niesłychanie ciekawe i po­
uczające, lecz także pod względem historvcznym i za­
razem społeczno-obyczajowym wiele zajmujących szcze- 
gołów. zawierają w sobie. Książę Kazimierz Lubo­
mirski, utalentowany muzyk i kompozytor wielu ła­
dnych pieśni, podjął się pamiętniki te przełożyć na ję­
zyk polski. Wiadomo nam, iż Lubomirski dokonał 
zobowiązania swojego i pra ę tę ukończy! w sposób 
nic nie pozostawiający do życzenia. A jednak dotąd 
ani Oratoryum ani pamiętniki Elsnera nie zostały wy- 
danemi! Dla czego? — nie wiadomo. Co się stało 
z funduszem na to przeznaczonym, kto zwrócił go od 
celu przezuaczenia ? . . . Przecie to był grosz publi­
czny, poświeceniem ogółu zebrany, słusznie więc, aże­
by publiczność upomniała się o niego. Piśmiennictwo 
peryodyczne warszawskie jeżeli nie chce być obwinio­
ne o tolerowanie podobnych praktyk, powinnoby tę 
sprawę gorąco poruszyć, fundusz wyratować i obrócić 
go na cel, na jaki był zbieranym — na wydanie Mę-

*) Józef Ksawery Elsner urodził się tia Szląsku w a 
steezkn Crotkowie °ń czerwca 1735) roku.*' Ztwód <w,7 :>rtvs 
czny rozpoczął we Lwowie 1782 roku i otl ;oi stale już pra 
wał dla sztuki poiskićj.



zwycięztwa. Gdy z jednej strony republikanie .utrzy­
mują, że monarchiści mają głosów tylko 330, a za re­
publika będzie ich 369, to monarchiści z drugiej ani 
na chwilę nie przypuszczają, ażeby mogła być o osta­
tecznym wypadku wątpliwość najmniejsza. Republi­
kanie przysposabiają się energicznie do walki parla- 
mentarnćj i przygotowali podobno plan działania na 
wszelki wypadek, bo nie dosyć zwyciężyć, trzeba je­
szcze wiedzieć jak użyć zwycięztwa, a w razie prze­
granej, trzeba jeszcze obmyśleć, jakie dalsze należy po­
wziąć zamiary i kroki poczynić do ubezwłądnienia 
chwilowych zwycięzców. Jakie są pod tym względem 
plany i zamiary lewicy, o tém nic nie wiemy, ale nie 
ten najwięcej działa, który gada najwięcćj; a gadatli­
wość prawicy nie wróży jćj powodzenia, nie tak ga­
datliwą była ona przed dniem 24 maja.

Otóż dzisiaj mamy znowu sprawozdania szczegó­
łowe z zebrania prawego centrum i z zebrania pra­
wicy ; oba napełnione są okrzykami zwycięztwa, a cho­
ciaż pewne punkta jeszcze nie rozstrzygnięte, miano­
wicie kwestya przyspieszonego zwołania Izby, chociaż 
stanowisko dawnych orleanistów i legitymistów nie 
jest jednakiem, jednak pewnikiem jest, że prawe cen 
trum i prawica ? ■małemi wyjątkami głosować będą 
za zwróceniem tiJ<m „Henrykowi-Dieudonnć-Ferdy- 
nandowi d’Artois, naczelnikowi domu Francyi.“ Przed 
posiedzeniem komisyi nieustającćj, które się dzisiaj od­
bywa, komisya dziewięciu ma postanowić ostatecznie 
czy zażądać prędszego zwołania Izby, czy nie; na ze­
braniu prawicy większość nie zgadzała się na to; wi­
dać zatem, że nie wszystkie przygotowania monarchi­
stów dotąd zakończone.

Drugą kwestya w wysokim stopniu niepokojącą 
opinią publiczną jest postawa marszałka Mac-Mahona. 
Jedni mówią, że prezydent rzeczy pospolitej oświadczył 
kilku członkom z prawicy, że w każdym razie poda 
się do dymisyi po zebraniu się Zgromadzenia. Tak 
twierdzi między innemi Français, organ p. de Bro- 
glie. Inne dzienniki, między któremi Constitu- 
tionel, organ pana Magne, zaprzecza temu stanowczo. 
Koniecznem jest, aby marszałek sam rozstrzygnął 
kwestya, na to posłany był do niego przez bonapar- 
tystów p. Rouh er. Z tego faktu można wyciągnąć 
i ten wniosek, że w ministerstwie nie zupełna panuje 
zgoda, kiedy dwaj ministrowie wręcz sobie przeciwne 
puszczają w świat pogłoski. Mógłby kto jeszcze dziwić 
się temu, że jeden z nich fałszywe wieści rozsiewa; 
ale ten dowiódłby naiwnością swoją, że nie jest stwo­
rzony do dyplomacyi. Co się tyczy niesnasek między 
ministrami, były one przewidziane już 24 maja; nie 
przyszło dotąd wprawdzie do wyraźnego zerwania, ale 
jeżeli prawda, że p. Magne pozostanie w ministerstwie 
pod tym tylko warunkiem, że cały gabinet wstrzyma 
się od udziału w dyskusyi i od głosowania w kwestyi 
przywrócenia monarchii, można przepowiedzieć, że mi­
nistrowie obozu monarchicznego nie przychylą się do 
takiego żądania; zbyt szczupłe są szanse monarchistów, 
ażeby ci panowie mieli je jeszcze dobrowolnie zmniej­
szyć.

Ale gdyby monarchiści zwyciężyli, cóżby ztąd wy­
nikło, zapyta się eiekaw’y czytelnik. Chociaż korespon­
dent dziennikarski powinien być jak ów Kalchas Ho­
mera, który znał przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, 
przyznaję, że sam sobie zadaję to pytanie i zadaję je 
sobie, jak tutaj wszyscy, z pewnćm uczuciem niepoko­
ju i przestrachu. Monarchiści wprawdzie utrzymują, 
że wszystko odbędzie się jak najspokojnićj, że republi­
kanie od czasów komuny nie są tak pochopni do roz­
ruchów, że wojsko będzie broniło decyzyi Zgromadze­
nia, że z wojskiem policya wystarczy, aby porządek 
utrzymać. Ale z drugiej strony słychać, że w wojsku 
nie mała liczba oficerów bonapartystowskich, gambety- 
stów tam także nie braknie, a za p. Thiersem, gdyby 
przyszło do walki, większa częśćby poszła. Policya 
bez wojska jest widocznie bezsilną, czego dowodem jest 
i dzień 4 września i dzień 18 marca i wszystkie rewo- 
lucy paryzkie. W Paryżu może ludność przez rozum 
i umiarkowanie zachowałaby jeszcze spokojność, gdyby 
taką drogę wskazali naczelnicy stronnictwa republikań­
skiego. Ale na prowincyi dalekoby trudniejszą była 
sprawa. Wielkie miasta południowe, Lugdon, Marsylia, 
Tuluza, mogłyby powstać przeciw monarchii, a ponie­
waż ludność wiejska, słusznie czy niesłusznie, upatruje 
w powrocie Henryka V powrót dawnego porządku rze­
czy, zniszczenie dzieła rewolucyi, która ją wzbogaciła 
i uwolniła z pod jarzma panów, prawdopodobnie ioz- 
poczęłaby się okopua wojna socyalna, zamki deputo-

ki Zbawiciela i pamiętników Elsnera. Ostatnie 
nie tylko w polskim, lecz zarazem w oryginalnym 
tekście niemieckim niech będą publikowane. . . przyda 
się to Niemcom. . . . My bowiem znamy } o trochu 
dzieje sztuki naszej narodow’éj; nie są one zbyt świe­
tne, bo tćź i losy naszego nieszczęśliwego kraju są 
smutne. .. . Ale Niemcy nie mają o niej żadnego wy­
obrażenia.

Jest to zresztą z naszćj strony święty obowiązek, 
jaki winni jesteśmy pamięci i zasługom Elsnera, jako 
narodowego kompozytora, jako przewodnika niegdyś 
Konserwatoryum Warszawskiego, jako nakoniec nau­
czyciela wielu utalentowanych krajowych muzyków, z 
pomiędzy nich także nieśmiertelnego Chopina!

Rosyanie co nierównie później od nas wystąpili 
czynnie w szrankach sztuk pięknych, lepiej umieją 
około interesów swoich chodzić i więcej zajmować sobą 
europejską publiczność. Nie ma muzeów, ani gabine­
tów rycin, aby nie zawierały repródukcyi litograficznych 
albo miedziorytniczych z ważniejszych obrazów ich 
narodowych malarzy. W Petersburgu i Moskwie ro­
zumieją to dobrze, iż ażeby Europa wiedziała co o 
pracach rosyjskich artystów, potrzeba takowe nieustan­
nie przedstawiać jćj uwadze. Tak samo rzecz się ma 
z utworami muzyczno-instrumentalnemi : drukują się 
one nie tyle dla samej Rosyi, jak raczćj dla Europy i 
rozsyłane bywają do licznych Vereinôw muzykalnych 
i stowarzyszeń filarmonicznych. Co więcej, nie poprze­
stając na tém, Rosyanie wpadli już od pewnego czasu 
na myśl produkowania za granicą żywemi dźwiękami 
kreacyi swoich ulubionych kompozytorów. Są pomię­
dzy nimi tacy, co powodowani uczuciem patryotyczném 
godném zresztą pochwały, nie szczędzą pracy i ofiar 
pieniężnych dla urządzania koncertów w Niemczech, 
niby ruchomych wystaw obrazów a wykonywając na 
nich utwory Glinki, Drahomyżskiego, Serowa, zapo­
znają tym sposobem publiczność z muzyką rosyjską. 
Wprawdzie na takie koncerta ogół publiczności nie- 
mieckiéj nie chodzi, bo nie przedstawiają dla niego 
łosyć interesu, ale przedsiębiorcy takowych nie zrażają 
się tern wcale, bo wiedzą naprzód, że tak być musi. 
Jednakże ludzie fachowi, artyści i recenzenci muzyczni 
otrzymawszy bilety bezpłatne, przychodzą słuchać u- 
worów przedstawiających dla nich nie jednę cechę 
charaktery styczną, ciekawą, oryginalną i potém mówią 
albo rozpisują się w dziennikach o sztuce rosyjskiej;

wanych prawicy mogłyby uledz temuż losowi co w latach ■ 
1790, 91, 92 i 93, a przeciw takiemu ruchowi, rząd 
monarchiczny byłby z pewnością bezsilnym. Są to- 
tylko, powtarzam, domysły i przypuszczenia, ale które 
mają za sobą tyle prawdopodobieństwa, że na myśl 
okropności ztąd wyniknąć mogących, każdy patryota 
francuzki powinien wzdrygnąć się i w miarę sił swoich 
zatrzymać, póki czas jeszcze, nierozważnych fanatyków 
lub ambitnych intrygantów, gotowych rzucić siebie i 
Francyą w podobną przepaść, Spodziewajmy się, że 
takich patryotów znajdzie się w Izbie dosyć wielka 
liczba, a w przeciwnym razie miejmy i tę nadzieję, że 
rachuby monarchistów są uzasadnione i że uda im się 
utrzymać porządek. — W takim razie nieszczęście by­
łoby jeszcze wielkiém, ale przynajmniej Francya nie 
byłaby niepowrotnie zgubioną, a rozumna i energiczna 
opozycya potrafiłaby w dość małym przeciągu czasu 
zniszczyć nie trwałe dzieło fuzyonistów i ogłosić osta­
tecznie tę rzeczpospolitą, której naród sobie życzy, a 
która jedna, według nas, może mu zapewnić przyszłość 
i spokój na dłuższe lata.

Dwudziestego czwartego października komisya nie­
ustająca nie obradowała nawet nad przyspieszeniem 
zwołania Izby: to jest pierwszy dowód, że monarchiści' 
wątpią o większości. Odbyły się także wczoraj aż dwa 
posiedzenia lewego centrum, na których wszyscy człon­
kowie jednomyślnie oświadczyli, że nic ich od głoso­
wania za rzecząpospolitą odwrócić nie może, i że na­
leży odpowiedzieć w tym sensie na wszystkie komuni- 
kacye prawego centrum i jego prezydenta p. d’Audif- 
fret-Pasquier. Skutkiem tych posiedzeń radość monar­
chistów znacznie się zmniejszyła, tém bardziej, że 23 
bonapartystów przyrzekło głosować przeciw monarchii, 
ztąd zwłoka w zwołaniu Izby, ztąd nieufność wzaje­
mna, ztąd może i rozstrój w obozie monarchistów.

Proces Bazaina, zeznanie świadków, mianowicie je­
nerała Lebrun, marszałka Canrobert i p. de Kératry 
żywo zajmują opinią, ale w ogóle żałują, że proces po­
stępuje tak żółwim krokiem. Od dwóch dni deszcz 
okropny leje bezustannie, a Paryż stał się jakoby dru­
gą Wenecyą.

Człowiek z psią głową, rodem z Rosyi, którego 
tu z synem pokazują, ściąga tłumy widzów i przezwa­
ny został 1'homme-chien, portret jego znajduje się na 
wszystkich murach stolicy.

S £ ¡8 C Y.

w IScrliai, 26 października. Sąd średzki zawy­
rokował jak wiadomo w pewnym przypadku, w którym 
udzielał ślubu duchowny, któremu na mocy prawT ko- 
ścielno-politycznych odmówił rząd prawa sprawowania 
funkcyi kościelnych, że ślub ten jest ważnym. Uchwałę 
swą umotywował sąd średzki tćm, że do prawnego 
udzielania ślubów wystarcza ordyna- 
cya albo święcenie kapłańskie. Nordd., 
A 11 g. Z t g. omawiając zajście w sądzie średzkim po­
wiada, iż wedle najnowszego rozporządzenia ministra 
wyznań z paragrafu ogólnego prawa krajowego zacy­
towanego przez sąd średzki nie da się umotywować 
uchwała sądu średzkiego, bo paragraf ten mówi tylko 
o formie zawierania małżeństwa a nie o kwalifikacyi 
duchownego ślub dającego. Ogóliie prawo krajowe u- 
żywa na każdem miejscu, gdzie jest mowa o zapowie­
dzi albo ślubie, wyrażenia „p 1 e b a n“ i ordynacyą 
zawsze zależną czyni od pewnego duchownego urzędu... 
Z tego powodu nie może być bynajtnńiój wątpłiwćm, 
że ślub dany przez plebana zarządzającego prawnie 
parafią, w innćj parafii, jest ważnym, i jeżeli uchwała 
sądu średzkiego na tej opiera się dedukcyi, to nie mo­
żna nic mieć przeciw nićj. Umotywowanie tylko po- 
pobnćj uchwały wymaga pewnego objaśnienia.

Danziger Ztg. dowiaduje się, że za ostatnią 
bytnością naczelnego prezesa W. Ks. Poznańskiego p. 
Gunthera w Bydgoszczy, mowa była o tćm, czy w ob­
wodzie rejencyi bydgoskićj nauczyciele niemieccy mu­
szą znać koniecznie język polski. Kwestya tę rozstrzy­
gnięto na niekorzyść polskiego języka, tak że nieba­
wem ma się ukazać rozporządzenie znoszące w ewan- 
gielickich seminaryach nauczycielskich w obwodzie re­
jencyi bydgoskićj i język polski.

Cesarz Wilhelm powrócił w dniu wczorajszym z 
Wiednia do Berlina i przyjmowanym był na dworcu

tym sposobem czytająca publiczność dowiaduje się o ! 
jej istnieniu.

Przed laty dziesięciu Gebethner i Wolf, najczyn- 
niejsi i najzabiegliwsi z nakładców warszawskich wy­
dali w pięknej edycyi partyturę fortepianową z głosa­
mi solowemi i chórami (Klawierauszug) Halkę, po- i 
tern inne opery Moniuszki w wyciągach. Zapomniano 
jednak rozesłać te dzieła pomiędzy muzykalne stowa­
rzyszenia niemieckie, jak to tamże wszyscy prawie na­
kładcy czynią. Jakże się tu dziwić, iż kiedy jest mo­
wa o „Halce, Flisie, Hrabinie, Parji, Strasznym dwo­
rze Moniuszki, albo o innych muzyczno-dramatycznych 
utworach polskich kompozytorów, to Niemcy nawet 
tacy, którym się zdaje, że dobrze są obeznani z histo- 
ryą współczesną sztuki muzycznćj słuchają jakby po­
wieści o żelaznym wilku!

Wracając jeszcze do nowego literacko-artysty- 
cznego przedsiębiorstwa brukselskiego, od którego nie­
chcący odbiegliśmy tak dalece, żywimy, niepłonną na­
dzieję, iż redakeya L’art universel, nie ograniczy 
się w podawaniu szczegółów o szkołach dawniej w dzie­
dzinie sztuki istniejących, lecz rozszerzywszy zakres 
poglądu, zwróci zapewne uwagę swoją także na nowe 
również skutecznie na polu twórczości ducha ludzkiego 
działające.

Z dziedziny historyi naturalnej mamy do zanoto­
wania fakt, zwracający na siebie szczególną uwagę mi­
łośników i badaczy tćj umiejętności; jest nim wąż o 
dwóch głowach, którego przed kilkunastu dniami po­
częto okazywać w ogrodzie zoologicznym hamburgskim. 
Zwierzę to należące do gatunku jadowitćj żmji (Kreuz­
otter) znaleziono w dobrach Gross-Thurau pod Ratz- 
burgiem. Dopóki w jestestwach organicznych przy­
puszczano tylko pewne stałe, niezmienne formy bytu, 
dopóty wszystkie indywidualne odróżnienia a mianowi­
cie podwójne niektórych części ciała zjawiska, uważano 
za pewien rodzaj obłędu natury, którego ani wytłóma- 
czyć ani zrozumieć nie umiano. Ale od czasu jak 
położono sobie za najważniejszy obowiązek studyowa- 
nie praw organicznego rozwoju, zaobserwowano takie 
mnóstwo faktów bijących w oczy, iż dawniejszy dog­
mat o niezmienności stworzeń wszelkiego rodzaju, tu­
dzież o ich jednostajnych właściwościach, stracił wiele 
na powadze i znaczeniu. Co się zaś tyczy obserwacyi 
nad podwójnym składem ciała, zauważano wielokrotnie 
iż w pewnych przypadkach dwa zarody w jednćm 
jajku spostrzegać się dają, jakie z czasem przy ich

przez następcę tronu, książąt krwi i najwyższe władze 
wojskowe i cywilne.

W dniu wczorajszym przyjmował o 3 godzinie po 
południu książę następca trouu starokatolickiego bi­
skupa dr. Reinkensa, który przybył do stolicy Niemiec 
celem przedstawienia się na dworze. W tych dniach 
przyjmować będzie dr. Reinkensa cesarz Wilhelm.

AU8TRYA I WĘGRY.
’¡f Wiedeu, 25 października. Rezultat wybo­

rów z miast w Galicyi wypadł dość szczęśliwie dła 
stronnictwa narodowego, przeszło bowiem tylko dwóch 
centralistów a zwłaszcza dr. Hónigsmann były adwo­
kat lwowski w Kołomyi i dr. Landau w Brodach. — 
Zresztą wyszli z urny wyborczej niemal sami kandy­
daci komitetu centralnego. W prasie wiedeńskićj la­
ment ogromny z powodu tyle niepomyślnych dla cen­
tralistów wyborów. N. fr. Presse, która tak zajadle 
gardłowała za kandydatami Targowiczanów hebrejskich 
mających swą siedzibę we Lwowie, grozi dziś, że wy­
bory galicyjskie zostaną w większej części w wydziale 
weryfikacyjnym anulowane a to dla tego, że tacy mę­
żowie jak moskalofil Pawlików, rabi Loewenstein, jak 
współredaktor jednego z maluczkich dzienników wie­
deńskich Mises, prezes Schomera Israela dr. Kohn i 
tym podobne podejrzanćj kwalifikacyi indywidua mu- 
siały ustąpić miejsca pp. dr. Kaminskiemu, dr. Dwor­
skiemu, Łukasiewiczowi, dr. Euzebiuszowi Czerkaw- 
skiemu, Bartoszewskiemu i tym podobnym ludziom u- 
żywającym do koła jak najlepszćj sławy. Neue fr. 
Presse miota się w swój zapamiętałości przedewszy- 
stkiem przeciw urzędnikom, zarzucając im, że różnemi 
niedozwolonemi środkami agitowali na rzecz kandyda­
tów narodowych. Tak między innemi dziennik ten 
ośmiela się twierdzić bezczelnie, że w Grodku, który 
obiera razem z Przemyślem, wciskano nieumiejącym 
Czytać ani pisać Rusinom miasto kartek głosowania, 
stare recepisy pocztowe, cytacye sądowe i tym podobne 
szpargały. Podobnie miało się dziać także i w Stani­
sławowie — dodaje tenże organ. Spodziewać się należy 
że urzędnicy, którym N. fr. Presse podobne ośmiela 
się rzucać obelgi, pociągną p-zed władze właściwe 
dziennik ten do odpowiedzialności.

Wczoraj tj. 24 wybierały miasta Tyrolu, Vorarl- 
bergu i Szląska razem dziesięciu posłów. Izby han­
dlowe wybierające wspołem z miastami pomienionych 
trzech prowincyi przystępują dziś do urny wyborczćj. 
Samodzielnie wybierają dziś Izby handlowe w Linz, 
Bernie i Ołomuńcu, nie mniej Izby handlowe w Cze­
chach, Bukowinie, miasta w Dalmacyi i więksi wła­
ściciele w wyższej Austryi, Salzburgu i Karyntyi. — 
Izby handlowe wybierają 7 deputowanych, w Bukowi­
nie jednego, Izby zaś handlowe w Żarze, Spalato, w 
Raguzie 2, więksi właściciele w Salzburgu i Karyntyi 
1, w wyższej zaś Austryi 3 deputowanych.

Wiener Ztg. ogłasza dziś patent cesarski zwo­
łujący sejmy krajowe (w liczbie 17) na 26 listopada 
bieżącego roku.

f Na oświatę ludową otrzymaliśmy w nowej, pięknćj opra­
wie od panien Jadwigi Wandy i Maryi C................ . . .
£0 egz. Dziejów narodu polskiego, 50 egz. Psalmów poku­
tnych przez Wacława Rzewuskiego, 50 egz. Odczytu J. I. 
Kraszewskiego: O postępie i 50 egz. Ekonomii polity­
cznej w życiu praktycznóm; razem egz. dwieście. Książeczki 
te przesialiśmy Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty ludowej.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

OŚWIATA LODOWA.

Wiedeń, 26 października. Poseł austryacki w 
Kopenhadze hr. Paar, ma być mianowany posłem na 
dworze papiezkim.

Wiedeń, 26 października. Wczoraj odbywały się 
wybory do rady państwa w 15 okręgach wyborczych.

Drezno, 26 października. Dziś o godzinie wpół 
do trzeciej wydano następujący buletyn: „Po użyciu 
nieco silniejszych środków, puls się podniósł nieco; 
mimo to król ciągle jest nieprzytomny.“

Paryż, 26 października. Dzienniki republikańskie 
donoszą, że 30 byłych deputowanych z Alzacyi i Lo­
taryngii podpisało adres do Zgromadzenia narodowego

dalszćm kształceniu się albo łączą w jedność, albo tćż 
wytwarzają się w mniśj więcej oddzielne i niezawisłe 
od siebie stworzenia. Nawet pomiędzy wężami daje 
się to spostrzegać, chociaż dotąd tego rodzaju przy­
padki bywały niesłychanie rzadkie, i tak: zdarzało się 
widzieć w jednćm jajku dwa oddzielne zawiązki, wi­
dywano embrjony z dziwnie osobliwemi nieregularne- 
mi kształtami, które jednakże w miarę dojrzewania 
wymierały. Już Arystoteles wymienia wężów o po­
dwójnych głowach; po nim przytaczają Aldrovardi, 
Redi, Mitchell i wielu innych naturalistów podobne 
przypadki; widywano także wężów z podwójnemi ogo­
nami.

Żmija, o której mowa, jest albo raczej była jeszcze 
młodćm bardzo stworzeniem, długość jćj wynosiła 16 
centymetrów; obiedwie głowy długości na 2 centymetry 
osadzone były na osobnej szyi, na której swobodnie 
poruszać się mogły. Kiedy jedna obracała się w tę 
lub inną stronę, druga pozostawała bez ruchu; z py­
szczka jednej pokazywał się rozszczypany podwójnie 
cieńki języczek, podczas gdy pyszczek drugiej bywał 
zawsze zamknięty.

Zaledwie powyższe szczegóły o tern osobliwszem 
zwierzątku podane zostały do ogólnej wiadomości, aż 
niebawem rozeszła się pogłoska o jego śmierci; jakoż 
w nocy dnia 5 na 6 b. m. żmija o dwóch głowach, 
z wielkim żalem wszystkich badaczów natury, bez ża­
dnego widocznego powodu żyć przestała/ Strata jest 
tćm dotkliwszą, iż nie można było czynić spostrzeżeń 
nad tćm, czy obiedwie głowy jednocześnie, czy też/je­
dna po drugićj zamierały. Ale za to przystąpiono na­
tychmiast do anatomicznego analizowania, o ile cieka­
we to zwierzę wyróżnia się budową swoją od innych 
do tego samego rodzaju wężów należących. Najprzód 
stwierdzono, iż skóra na całćj śwojćj do 16 centyme­
trów długości, pomimo wyrośnięcia podwójnej szyi, ża­
dnych szczególnych odmian nie przedstawiała, atoli na 
całem ciele widocznem było, iż ono składało się z dwóch 
wspólnie zrośniętych indywiduów; więc tćż posiadało 
miarę znacznie szerszą od zwyczajnej, czarne gzygza- 
kowe linie były na nićm także szersze, na brzuchu zaś 
formowały się zmarszczki czyli fałdy. Tylko w jednćm 
miejscu, na początku trzecićj części długości mierząc 
od głowy, zrośnięcie nie było zupełne; pod spodem 
ciała jachodził przedział na szerokość jednego centy­
metra widoczny. Z wierzchniej strony przez namaca- 
nie, począwszy od szyi, udało się stwierdzić istnienie

! w którym -wzywają je do utrzymania rzeczypospolitćj’
Paryż, 26 października. „Agence Havas“ zape.' 

’ wnia, że w krótkim czasie ukaże się list hr. Cha m. 
borda, w którym potwierdzi wszystkie dane depu. 
towaneinu Chesnelong co do konstytucyjnych rę­
kojmi, oświadczenia.

Na odbytćm wczoraj posiedzeniu deputowanych 
stronnictwa bonapartystowskiego uchwalono zaprotesto­
wać formalnie przeciw restauracyi monarchii.

IProces

marszałka Baz a i iie’a.

Posiedzenie XV 
z dnia 24 października 1873 r.

O 12 godzinie 40 minut zagajono dzisiejsze posiedzenie 
wojennego sądu. Pomimo słotnego powietrza zebrała się w sali 
dość liczna'publiczność. Świadkami, zawezwanymi na dzisiejsze 
posiedzenie są pp.: Jannet, inżynier cywilny, mężczyzna już 
dość podeszłego wieku, dalej Renault, urzędnik przy kolei w 
Novćant, Mathieu, właściciel gruntu w Noveant, dwóch ofice­
rów, inżynieryi, Scalle, inspektor kolejowy w Metz podczas woj­
ny i jenerał Coffinieres, gubernator Metzu podczas wojny. 0- 
prócz zeznań świadka Scalle dotyczą wszystkie inne zeznania 
tylko budowy mostów i ich zburzenia. Świadkowie Jannet i 
i Mathieu zeznają obszernie o depeszach, jakie wysłali do Me­
tzu z zapytaniem, czy należy zniszczyć most w Noveant. Nie­
dostateczne otrzymali odpowiedzi, tak że nie wysadzono mostu 
w .Noveant w powietrze przed nadejściem nieprzyjaciela. Wła­
ściciel gruntu Mathieu opowiada przy tem, że w dniu 16 przy­
prowadzono mu rannych pruskich oficerów, którzy oświadczyli 
mu: „Jesteśmy zgubionymi; francuzka armia postępuje na­
przód.“ ” i

Obrońca Lachaud zwraca uwagę na zeznanie świadka 
Mathieu, który oświadczył, że na depesze odpowiedziano natych­
miast, ale że marszałek Bazaine w dniach 13 i 14 był w Bor­
ny, odpowiedź nie mogła wyjść od niego. (Komunikacya po­
między Metzem a Noveant przerwaną była dnia 14 o 10 godzi­
nie rano.) Marszałek Bazaine oświadcza, iż nie pojmuje jak 
świadek mógł do niego wysyłać depesze, bo 13 nie mógł je­
szcze wiedzieć, że on (marszałek Bazaine) został zamianowanym 
naczelnym wodzem. Świadek Mathieu oświadcza, iż 13 wiedział 
już o tem.

Jeden z oficerów inżynieryi powołanych w dniu dzisiej­
szym na świadki zdaje sprawozdanie o zburzeniu mostu w Lon- 
geville, podczas gdy drugi oficer inżynieryi podnosi, że jenerał 
Coffinieres odmówił pozwolenia na wysadzenie mostu w Ars 
w powietrze. Co się tyczy mostu w Longeyille, to marszałek 
Bazaine dał ustny do tego rozkaz.

Jenerał Coffinieres opowiada o mostach, które na rozkaz 
cesarza kazał postawić aż do 12. Ze nie zburzono tych mostów 
stało się to według zeznania świadka z tego powodu, że nie 
wiedziano jeszcze na pewno czy trzeba będzie przejść do wojny 
zaczepnej,, czy też cofnąć się. Do wojny zaczepnej potrzebnym 
był most i dla tego nie można go było wysadzać w powietrze. 
Następnie daje jenerał Coffinieres wyjaśnienia co do zawiesze­
nia broni na trzy godziny po bitwie pod Borny. Na to zawie­
szenie broni zgodził się jenerał Coffinieres bez zapytania po­
przednio marszałka Bazaine’a. Jenerał Coffinieres kazał zbu­
dować mosty na siedmiu gościńcach prowadzących do wyżyn, 
ale nie uwiadomił o tem marszałka, bo to nie było jego rzeczą.

Po ukończeniu przez przewodniczącego przesłuchania 
świadków, komisarz rządowy zadał jeszcze kilka pytań świad­
kowi, po czem oświadczył marszałek Bazaine, iż miał zupełne 
zaufanie do jenerała Coffinieres, zna go bowiem oddawna, a w 
r. 1835 byli obadwaj równocześnie rannymi.

Przewodniczący' w dniu dzisiejszym ponownie chciał mar­
szałkowi Bazainowi dać do zrozumienia, że nie uczynił tego, 
co mu jego nakazywał obowiązek, tak że oburzył przez to je­
nerała Coffinieres, ¡który gniewny opuścił salę nie ukłoniwszy' 
się nawet sądowi. “ ?

Świadek Scalle, inspektor kolejowy dawał objaśnienia o 
moście w Longeyille, który oglądał 3 września i który miał 
być na nowo zbudowanym. Inżynierzy twierdzili, że pa zbu­
dowanie tego mostu potrzeba trzech tygodni, a świadek Scalle 
oświadczył marszałkowi Bazainowi, iż w przeciągu trzech dni 
przywróci na nowo komunikacyą przez zasypanie piaskiem Mo- 
zeli. Scalle opowiadał następnie o projekcie, jaki zrobił Ba­
zainowi w dniu 22. Dowiedział się bowiem, że Metz nie jest 
zupełnie odciętym i dla tego zrobił marszałkowi Bazainowi pro­
pozycyą, aby zniszczył kolej aż do Porbach i tym sposobem 
wziął w posiadanie 1500 wozów niemieckich z amunicyą i za­
pasami żywności. Wozy te znajdowały się na tej linii kolejo­
wej. Marszałek Bazaine nie zgodził się na propozycyą świadka 
Scalle, odpowiedział tylko, że pomówi o niej z oficerami. Na 
dowód tego, że projekt jego był dobrym, powiada świadek 
Scalle, iż inspektor kolejowy w Porbach po kapitulacyi Metzu 
oświadczył mu, że przez cały tydzień czekano tam na Prancu- 
zów i że bardzo łatwo mogli zabrać 1500 niemieckich wa­
gonów.

Bazaine robi uwagę, iż otrzymał doniesienia, będące w 
sprzeczności z zeznaniami świadka i że chcąc przeprowadzić 
plan inspektora Scalle byłby musiał stoczyć bitwę.

O 2 godzinie 40 minut odroczono posiedzenie. Część dru­
ga dzisiejszego posiedzenia jeszcze mniej była interesującą ani-

dwóch grzbietów razem z sobą zrośniętych. Przy otwo­
rzeniu ciała okazały się jeszcze następujące osobliwe 
rezultaty: rozwarty po śmierci lewej głowy pyszczek, 
napełniony był ziarnkami piasku, pochodzącemi z zie­
mi, na której zwierzątko żyło ; dwa kanały pokarmo­
we znacznie od siebie oddzielone, komunikowały się z 
osobnemi żołądkami, z tych znowu jeden, lewy, pełen 
był piasku, dwie zaś kiszki rozciągające się z żołądków 
łączyły się ku końcowi ciała w jednę, długości na 4 cen­
tymetry. Prawy żołądek był zupełnie próżny. Jeszcze 
więcćj niezałeżnemi od siebie okazały się organa od­
dechowe. Każdy wąż w zwykłych warunkach normal­
nego organizmu posiada tylko jedne długiej a wązkićj 
formy płuca; tutaj znalazły się podwójne, równej wiel­
kości, ściśle obok siebie leżące i zwierzchnią skórką 
jedynie połączone. Jak się słusznie należało spodzie­
wać, okazały się także dwa serca, tylko prawe więcćj 
było w tył posunięte i oprócz tego znacznie większćm 
od lewego się okazało. Arterye sercowe łączyły się 
wspólnie w Sposób normalny, rozchodząc się w zwy­
kłym kierunku po grzbiecie czyli kości pacierzowćj. 
Inne zaś organa jako to: wątroba, nerki itp. nie ró­
żniły się ani liczbą ani gatunkiem od tych, jakie zwy­
czajnie posiadają tego samego rodzaju żmije.

Krytyka literacka francuzka z wielkiemi pochwa­
łami wyraża się o nowćm dziele pod tytułem: „Les 
Etats-Unis de l’Amerique septentrionale“ 
(1 tom in 8 Guillaumin et Comp.). Nie znany dotąd 
autor pan A. Frout de Fontpertuis podaje w nićm 
zajmujące i wielce nauczające szczegóły o dziejach rze­
czypospolitćj amerykańskićj, począwszy od pierwszego 
jćj założenia przez Europejczyków aż do prezydentury 
jenerała Granta. Dła Francuzów dzieło to ma podwój­
ną wartość, gdyż w nićm z drobiazgową dokładnością 
skreślone są losy podbicia Kanady i wpływu, jaki ten 
naród wywarł na dzieje amerykańskie. W czterdzieści 
lat późnićj występuje na widownią historyczną olbrzy­
mia postać Waszyngtona i pan Frout de Fontpertuis 
maluje portret tego wielkiego męża barwami niezmier­
nie żywemi i wydatnemu Na końcu książki znajduje 
się szczegółowy opis historyi Stanów Zjednoczonych, 
począwszy od 1800 roku aż do dni naszych wraz z ob­
jaśnieniami dotyczącemi organizacyi politycznćj, rozwo­
ju sił produkcyjnych ludności a nawet jćj czynności i 
zasług na polu literackićm.

Dnia 22 października 1873 r.



pierwsza. Nasamprzód przesłuchano kilku oficerów jene- 
,j>‘o sztabu i przystąpiono następnie do zeznań jeneralnego 
¡danta Wolffa. Już dobrze po 5 godzinie zamknięto posie- 
¡e bardzo nudne i nużące, bo świadkowie same tylko znane 
j^ali rzeczy, tak że przed końcem posiedzenia prawie ca- 
jbliczność wyniosła się z sali sądu, a z dziennikarzy po- 
jo w niej zaledwie czterech.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Sobotnie i niedzielne przedstawienie nie przyniosło nam nic

¡go. — W teatrze zimowym przedstawiono w sobotę dwie 
mostki sceniczne i operetkę „Galatea“; wczoraj Korze- 
jkiego „Karpackich Górali“. Komedyjki „Broń niewieścia“ 
¡o bez przyczyny“ grane były już kilkakrotnie na scenie 
ij roku zeszłego, a wznowione obecnie nie obudziły w wi­
li, mimo zupełnie świeżśj obsady większego zajęcia, 
¡erwszój kjmedyjce miała panna Biron kilka chwil nader 
¡śliwyeh, w drugiój zrobiła pani Gajewicz z gry salono- 
‘ffięcej, niśli na to zasługiwała podobna lichota sceniczna, 
¡retka“ Suppego wyszła tegoż wieczora gorzój niśli w pier- 
ai przedstawieniu, uderzał w niój brak życia i tego ruchu, 
p w podobnych utworach jest jednym z najpierwszyeh 
¡nków. jakiego takiego powodzenia. Najwięcej powodzenia 
s pani Mach arzy ńs ka; natomiast, mnej szczęśliwą była 
Brodkowska. Główną jśj wadą zbytnia sztywność i 

. swobody.
Brak należytego, kierownictwa, niedostatki rezyseryi — 

y, jakie odbijały się dotąd na każdym niemal kroku nasze- 
¡eatru od chwili, gdy rozpoczął kurs zimowy, uwidoczniły 
majwyraźmćj wczorajszego wieczora w dramacie Korzenio- 
iego. — Aktorzy wchodzili i wychodzili ze sceny, jak im 
było najwygodniśj, w ugrupowaniach nie było ludu ani 
¡du, a całość wyglądała tak jakoś koślawo, że mimo woli 
jam było pięknego dramatu, który lepszych na naszej sce- 
aiipamiętał czasów. — P. Stankiewicz (Antoś) grał w 
n miejscach z wielkióm uczuciem i prawdą, w całości atoli 
te jego chęci nie“’ sprostały trudnościom nagromadzonym w 
młodego górala. Że z pana S. może wyrobić się dobry 

sta o tern nie wątpimy, boć to wszystko, co stanowi mate- 
i na takiego, posiada w pełnej mierze młody ten aktor, to 
•ugiej strony sam p. S. przyznać nam musi, że pierwszo- 
Ine role, jeszcze nie dla. niego. Nie wiemy, czy dyrekcya po- 
niła już jakie kroki, aby uzupełnić rotę kochanków i mlo- 
h bochaterów, z naszej jednak że strony, jako obowiąza- 
Icontrolować instytucye publiczne, powiedzieć jój musimy, 
pókąd tego nie uczyni poprawne przedstawienie większych 
lidyi i dramatów będzie rzeczą wprost niemożebną.

Pannie Kwiatyńskiej, tyle cenionej przez nas artystce w 
ich salonowych, z konieczności niezawodnie oddano ¡rolę 
ksedy, hucułki, której życie jednym jest splotem nagróma- 
nyeh tragiczności. P. Kwiatyńska robiła co mogła — patos 
jakże nie zastąpi siły tragicznej a pewne łzami i westcjmie- 
ni zaprawne gęsta i maniery nie zamaskują braku rzeczy- 
tego uczucia. — Panna Bajerowicz (Marta) raziła wstrętną 
takteryzacyą; grube czarne kresy rozchodzące się w różnych 
mieniach po* twarzy panny B. miały w nas mówić, że mamy 
:ed sobą osobę w wieku! P. Cy buiski grał dobrze Maksyma 
i, Bole słąwicz byłby o wiele lepszym, gdyby był zanie- 
t najniestosowniejszych eksperymentów z flaszką wódki.

W środę w teatrze miejskim odegraną będzie opera „Flis“ 
omedya „Dwóch głuchych“.

oświadcza w Debatach, że, jeżeliby monarchia 
nie została ogłoszoną, rzeczpospolita nie mo­
głaby być stanowczą formą rządu. Rozwiąza­
nie Zgromadzenia narodowego stałoby się wten­
czas koniecznością, a nowe wybory odbyłyby 
się śród największego niepokoju. Obecne Zgro­
madzenie narodowe jest rzeczywiście ustawoda 
wczem, początek jego nądaje mu wielką mo­
ralną przewagę nad ciałami, które sprowadziły 
pierwszą restauracyą.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

dofiski z Glembokiego, Zdziechowski z Krakowa, pani Ja­
ckowska z Ostrowa, Krajewski z Zawór, pani.Kolska i Mi­
zerska z Wrocławia, Czarliński z Brąchnówka, Szuman z 
Tunowa, Groer z Berlina, Kossowski z Nieszawy w Króle­
stwie, Śokoinicki z żoną z Tarnowa, Śląski z Orłowa, hr. 
Przeździeeki z Królestwa Polskiego, Berger z Hamburga.

HOTEL PARYZKI. ¡Wysocki z Inowrocławia, Jaworowicz, 
Twojbicki, Kurschel i Narbut z Żabikowa, Barcikowski 
z Królestwa Polskiego, Bodę z Polwicy, Adelstein z Kle­
szczewa.

©Steinie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Kzym, 27 października. Osservatore 
om an o i Voce delà verità zaprzeczają, 
adomości przez Memorial diplomatique 
idanćj co do okólnika lir. Chambord’a, do 
rorów europejskich podobno wystanego, w 
órym objawić miał polityczne swe zapatry- 
ania. Osservatore szczególnie zaprzecza 
tnieniu okólnika, twierdząc, że podana treść 
go byłaby obrazą charakteru hr. Chamborda,

Poznań, dnia 27 października.

— * Dnia onegdajszego zaniknął tajny radzca regen­
cyjny i radzca referujący w ministerstwie oświecenia p. Luoa- 
nuB stanowczo istniejący przy tutejszćm gimnazyum od St. 
Mariam Magdalenam alumnat przeznaczony dla młodzieży po- 
święcającćj się stanowi duchownemu.

— * Wykłady p. William’a Finn w Bazarze cieszą się 
coraz większą wziętością, na co tóż ze względu na treść swoją 
i ilustrujące je eksperymenta ze wszech miar zasługują. Na 
drugim wykładzie w sobotę więcej jeszcze było gości niż na 
pierwszym. — Dziś pokazywać będzie p. Finn eksperymenta 
z olbrzymią platynowo-cynkową bateryą.

— * Nauczyciel zwyczajny przy tutejszćm gimnazyum ś. 
Maryi Magdaleny p, dr. Brutzowski przeniesiony podobno zo­
stał wedle doniesienia jednćj z tutejszych gazet niemieckich ja­
ko nauczyciel wyższy do gimnazyum w Hadamar w Nasa- 
wii, dokąd się niebawem ma udać.

— * Dyrektor polićyi p. Staudy ogłasza w tutejszych 
dziennikach obwieszczenie do parafian kościoła św. Małgorzaty, 
w któróm im oświadcza, że wszelkie czynności duchowne ks. dr. 
Goczkojws ki ego są nieważne i żadnego w obee prawa nie 
mają znaczenia. — Takież obwieszczenie ogłosił radzca ziemiań­
ski powiatu szamotulskiego pod dniem 18 b. m. w Dzienni­
ku Powiatowym co do translokowanego do Szamotuł neo- 
presbytera ks. Rybickiego.

— * Zwracamy uwagę czytelników naszych na obwie­
szczenie p. Chociszewskiego znajdujące się w części inse- 
ratowej pisma naszego. Dotychczasowe ’wydania p. Choci­
szewskiego są najlepszą rękojmią, iż i ta nowa jego praca 
będzie prawdziwie pożyteczną w krzewieniu oświaty pomiędzy 
ludem. Wreszcie przeglądaliśmy kilka arkuszy Piśmiennictwa 
i zaręczyć możemy, że tak formą jak i treścią najzupełniej od­
powiada celowi — z tego względu gorąco popieramy rozpisaną 
przez niego prenumeratę i, by ją ułatwić każdemu, ofiarujemy 
nasze pośrednictwo. Pieniądze nadsyłać można wprost do reda- 
kcyi pisma naszego.

— * Ks Powałowski z Łopienna powołany na wikaryusza 
bez wiedzy władzy świeesiej wezwany został wraz z proboszczem 
swoim ks. Stryj akowskim do urzędu radzcy ziemiańskiego 
wągrowieekłego na dzień 29 m. b. W tymże dniu ma parafia­
nom być ogłuszonem, że wszelkie czynności duchowne ks. Po- 
wałowskiego są nieważne. Tak samo uwiadomiony został ks. 
wikaryusz Kino ws ki w Starym Gostyniu przez landrata i.rob- 
skiego, że czynności jego są nieważne w obec prawa; tamtejszy 
zaś dozór kościelny, że wyplata peusyi i t. p. uważaną będzie 
za niebyłą.

— * Chmiel. — Lwówek, 23 października. W handlu 
zapanowało obecnie znaczne osłabienie. Kilku w tutejszej oko­
licy znajdujących się jeszcze handlarzy bawarskich otrzymało 
dziś depesze, aby się z zakupnem wstrzymali a wskutek tego 
spadły ceny rozmaitych gatunków chmielu o 10 talarów za cen­
tnarze.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 28 października 
Szymona i Judy apost; w kalendarzu słowiańskim ,Wlady- 
boga.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 49, zachód o godzinie 
4 minut 37.

Dnia 28 października 1410 bitwa z krzyżakami pod Tu­
cholą. — 1423 sejm w Warce ogłasza statut Jagiełły. — 1561 
hołd księcia kurłandzkiego. — 1617 zawarta przeciw Moskwie 
ugoda z Kozakami.

órego to twierdzenie dowodzi przytoczeniem 
tma jego do p. Villemain z. dnia 27 stycznia 
¡70 r., w którem wyraził radość swoją nad 
oszurą: Francya, cesarstwo i papieztwo; zre- 
tą znane jest jego zapatrywanie, iż obowiąz- 
em Francyi bronić papieztwa.

Paryż, 27 października. Pan Lemoine

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 27 października.

BAZAR. lir. Działowski z Mgowa, Szumlański z Turska, Ja- 
raczewski z Lipna, Koczorowski z Witoslawia, Tarnowski 
z Warszawy, Żółtowski z Niechanowa, hr. Bniński z Bie- 
zdrowa, Moszczeński z Stempuchowa, Rogaliński z Retkowa, 
hr. Zamoyski i Pstrokoński z Królestwa Polskiego.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Taczano­
wski z rodź, z Choryni, pani Żuchowska z Granowa, Ra-

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

(W.) Poznań, 25 _ października. Sprawozdanie tygo­
dniowe z obrotu ziemiopłodów. Powietrze ubiegłego tygo­
dnia miało charakter już zupełnie jesienny: nocą szrony były 
wielkie a we dnie zimno. Gospodarze pokończyli już prace w 
polu z wyjątkiem posiedzicieli większych dóbr, którzy z sprzętem 
kartofli jeszcze zalegają.

Usposobienie targów zbożowych zamiejscowych było w 
dniach ostatnich znacznie stalsze. Na większćj części angielskich 
targów prowineyonalnych ceny pszenicy i mąki były nieco wyż­
sze; cena w Paryżu polepszyła się o 1 do 1| franka; w Holan- 
dyi usposobienie spokojne; Kolonia, Niemcy południowe, Szląsk 
i Saksonia objawiały tendencyą stałą a i popyt tam za towarem 
był lepszy; w Berlinie i Szczecinie nareszcie usposobienie dla 
Wszystkich artykułów było stalsze.

Lubo prace w polu pokończone obecuie a gospodarze czasu 
na młóckę użyć mogą, był dowóz zboża w ubiegłym tygodniu 
bardzo siaby. Producenci wstrzymywali się z ofertami, które 
nadchodziły wyłącznie odsprzedających z druglćjręki; większa 
ich część dowiezioną została kolejami z Królestwa Polskiego. 
Przytem była chęć do kupna dobra, ile że odbyt dość jest 
wielki a mały dowóz nie jest w stanie go pokryć. Kolejami 
wyprawiono od 18 do 24 października 338 węcpli pszenicy, 490 
węc);!i żyta, 68 w. jęczmienia, 15 w. owsa i 5 w. grochu. Za 
pszenicę w dobrym gatunku płacono po części wyższe ceny, 
podczas kiedy średnie gatunki w cenie ledwo utrzymać się zdo­
łały; wywóz jej był stósunkowo dosyć wielki; notowano 84-96 
tal. per 1050 kilo. Co do żyta objawiał się ożywiony popyt dla 
Saksonii i Czech; wszakże brak zupełnie pięknego towaru, dla 
czego nie można było w najczęstszych razach zrealizować nade­
słanych poleceń kupna; stósownie do gatunku płacono 68-72 
tal. per 1000 kilo. Jęezmień tak na konsumcj'ą miejscową jak 
na Wywóz dobrze się daje spieniężyć; mały i wielki notowano 
55-58 tal. per 925 kilo. Owsa dowóz był bardzo slaby, dla cze­
go ceny były lepsze; średni 32-33^, piękny do 36 tal. per 525 
kilo. Groch żądany; na paszę 58-60 tai., do gotowania 62-66 
tal. per 1125 kilo. Tatarka wyżej; 62 66 tal. per 875 kilo. Na­
siona olejne nieco stałej; rzepik zim ,wy 74-76 tal., rzep zimo­
wy 75-77 tal., siemię lniane 80-83 tal. per 1000 kilo. Maka wy­
godnie dawała się sprzedawać; pszenna nr. 0 i 1 7|-7j tal. 
rżana nr. 0 i 1 5^-5| tal. per 50 kilo bez akcyzy.

Giełda. Żyto. Giełda nasza zamierza zająć, jak się zdaje, 
stanowisko niezależne, bo usposobienie chwiejne giełdy berliń- 
skićj i szczecińskiej żadnego na nią w ubiegłym tygodniu nie wy­
warło wpływu. Interes po lepszych cenach był dość ożywiony, 
szczególnie kupowano wiele na termina zimowe i to na rachu­
nek szląski i saski. Piacono na październik 62-63|, październik- 
li3top,nd 60-60|-60i, listopad-grudzień 58J-59,j, grndzień-styczeń, 
na wiosnę i kwiecień-maj 59£-59J tal. per 1000 kilo.

D ko wita. Wyższe na targu berlińskim notowania nadały 
i tutejszemu na początku tygodnia usposobienie dość ożywione, 
w skutek czego, wiele było pobytu na wszystkie termina. Ku 
końedwi tygodnia jednak usposobienie stało się stanowczo sła- 
bćm, gdyż wiele uskuteczniono sprzedaży realizacyjnych a chęć 
do kupna znacznie w skutek tego osłabia. Ceny zniżyły się o 
| talna październik prawie o | tal. Płacono na październik 
23|-23|-23-23|, listopad 20|-21|-20"/a4-20^-, grudzień 20-20-J- 
19j-!9J, styczeń i styczeń-luty 19^-201-20-19^-, kwiecień-maj 
20j-20 -20J- per 10000% litr.

— * Królewsko-pruska loterya klasowa. Przy dal- 
szem ciągnieniu 4 klasy 148 królewsko-pruskiej loteryi klaso­
wej padlyj

3 wygrane po 5000 tal. na nr. 7419 36339 i 87758.
10 wygranych po 2000 tal. na nr. 9502 9580 13403 49057 

79529 81941 83242 84217 86786 i 90821.
39 wygranych po 1000 tal. na nr. 1144 6058 20327 21764

21917 24456 25499 30389 31110 31235 42685 44855 47505 49143
51691 51796 55645 56536 56927 60377 64055 69561 70503 71554
71886 72995 74956 74635 75285 76012 78073 82044 84308 84314
85972 86209 87171 89072 i 92211.

56 wygranych po 500 tal. nr. 691 961 5795 10228 10447 
12198 '.5103 15740 15697 17502 23624 24005 24679 24959 25259
28683 28688 30606 32732 33189 33615 34150 34252 36397 36980
38747 40557 42711 45314 46967 48111 48506 49974 50547 51034
55539 55546 57442 59570 61185 61640 61788 63222 64601 66255
67906 68551 68780 70730 72261 75876 77202 77554 83586 85891
i 89319.

77 wygranych po 200 tal. nr. 1517 1653 2171 2627 8220 
10572 10874 14265 16359 20420 21449 21554 22672 29780 30267 
31065 31354 32829 34719 35126 35465 35506 36121 36378 37949

39083 39194 39535 39652 40159 42536 44049 44183 46347 48855
51863 54587 59610 60314 61325 61492 64689 64910 65408 67225
67347 68603 68687 69792 70105 70514 71524 71881 77571 79143
8C256 80696 81576 83148 86208 87386 88073 88350 88534 89537
90560 90565 91559 91729 92137 92493 92932 93194 94000 94002
94387 i 94508.

Giełda poznańska, 27 października.
Zyto: cena regulacyjna 63J, na paździer. 63^-4, jesień 63|-4,

październik - listopad 61, listopad-grudzień 61, grudzień-sty- 
ezeń —, na wiosnę '59|.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 22|j, na październik221a--j- 

’/3ł, listopad 20J--Ź-, grudzień 19J, styczeń 19£, luty 199, ma­
rzec 19j^, kwiecień-maj 20|.

Wypowiedziano 10,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 27 października 1873 roku.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil,
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo,
Koniczyny białćj

Mstrsa telegfFaSlcssw.
SaCKECMT, 27 października 1873.

Stan powietrza:

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Ceny.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

Ul. agr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.
3 21 3 3 18 — 3 16 9
3 15 — 3 14 — 3 13 _
3 10 — 3 8 — 3 6 _
2 22 9 2 22 6 2 21 3
2 20 — 2 19 — 2 18 9

— — — — — — — __
2 7 6 2 7 — 2 5 —

— — — — — ■— — _
1 15 — 1 12 6 1 10 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— 17 6 — 17 — — 16 6

'—
— — — — — — — — —

— —
— — — — — — — —

Pszenica: stale, 
październik 85 
listopad-grudzień 83| 
na wiosnę 83|

Żyto: stale 
paźd.-listopad 59 
listopad-grudzień 58J 
na wiosnę 60

JBEJBŁŁOi, 27 października 1873, 
Stan powietrza: pochmurne

01 éj rzep.: 
październik 18| 
paźdz.-listopad 18¿- 
kwiecień-maj 19|

Okowita: chwiejno 
w miejscu 23£ 
paźdz. 22|
październik-listop. 21| 
na wiosnę 20|

Pszen. stale 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto stałej 
w miejscu . . " 
październ.-listop 
listop.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków, trzyma się 
w miejscu 
na październik 
na listop.-grud. 
kwiecień-maj

kurs kurs
początk. końcowy

kura kurs 
początk. końcowy

90|

84

60
59Î6ol
eij

19
18|

20j

23 22 
20 12 
20 17

0wie3: trzymasię 
na paźdz.
Olćj skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Koićj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7’i, °|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. chwiejne

58|

89

185»
89J

56)
981

119)
46)

OD ADMINISTRACYI
Dziennika Poznańskiego.

— Szanownych Prenumeratorów na medal ś. p.

S. Mielżyńskiego
prosimy powtórnie o łaskawe zgłoszenie sig po takowe 
w biurze Administracyi Dziennika Poznań­
skiego w godzinach przedpołudniowych pomiędzy 
godzinę 8 a 11.

Obwieszczenie:
polecenia p. Naczelnego Prezesa pro 

ncyi poznańskiej podaję niniejszem do 
adomości członków tutejszej parafii Św. 
ałgorzaty, że przy umieszczeniu X. DraJ 
Sacego Goczkowskiego jako wikaryusza 
T tutejszym ¡kościele katedralnym wła-

arcybiskupia tu w miejscu -wykroczyła 
«ciw przepisom §§ 1 do 3 i 15 ustawy 
wykształceniu i umieszczeniu duchownych 
inia 11 maja 1873 r., ho nie uwiadomiła 
'ćni poprzednio p. Naczelnego Prezesa. 
Sprawa ta z tego też powodu oddaną zo­
ila królewskiej prokuratoryi dla przy- 
“wadzenia postępowania karnego.
Stosownie dó § 17 przytoczonej ustawy 
tocz tego zlecenie X. Drowi Goczko- 
ikiemu wzwyż wspomnionego urzędu du- 
-iwnego uważa się, jakoby się nie było 
Jto, a zatem takowy nie jest uprawniony 
’rawować w tutejszym kościele katedral- 
irn czynności urzędowych i za każdą taką 
inność pociągnięty będzie wraz z osoha- 
", uważanemi może w myśl § 47 i nast. 
¡deksu karnego za spólników, do odpo- 
iedzialnośći.
"adto zbywa przez X. Goczkowskiego 

sprawowanym lub sprawować się je- 
cze mającym czynnościom urzędowym 
•4 okolicznościami, na prawnej ważności,
tzez co nietylko kościelne, ale i państwo 
e 1 cywilne życie parafian, nadto z tem- 
! w związku stojące stosunki prawne sta 
? cywilnego, niemniej zawieranie związ 

małżeńskich i prawo sukcesyjne na 
Wzone zostaną. Zrobionym może przez 
“ Goczkowskiego wpisom do ksiąg ko- 
cmlnych i wystawionym przez niego świa- 

ctwom kościelnym, zbywałoby na ,publi 
™eJ wierze.
■Nareszcie nadmieniam jeszcze wyraźnie,

“ “G Dr. Goczkowsld nie jest uprawniony 
, odbierania pieniędzy i innych prestacyi 
,a posady, i że zatem każdy, który pie- 
Wze kościelne do rąk jego zapłaci lub 
,r*c prestacye mu zrobi, wystawna się na! 
bezpieczeństwo powtórnego zapłacenia, 

roznań, 25 października 1873.

roS. Dyrektor policyi.
Staudy. (5804]

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Barcinek pod 

Nr. 3. położona, do właścicieli Szczepa­
na i lionstanryi małżonków Sobie- 
jewskich (Sobieskich) należąca, do któ­
rej 3/i8 z gruntu Barcinek Nr. 6 należą, i 
'która z objętością 26 hektarów 63 arów 90 
lasek kwadratowych opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu ua podatek z gruntu na 52 tal. 
22 sgr. 2| fen. i na podatek budynk. z war­
tości użytku na 12 tal. podana, sprzedaną, 
być ma w celu przymusowego wykonania 
drogą subhastacyi koniecznej w wtorek 
dnia 3« stycznia r. p przed po­
łudniem o godzinie IW. w lokalu 
tutejszego Królewskiego Sądu powiatowego 
w pokoju pod Nr. 13. (5799)

Poznań, dnia 13 października 1873.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny
Keyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Pawłowicach 

pod Nr. 11 położona, do AAalentejgo i 
Katarzyny małżonków Zimnych na­
leżąca, która, z objętością 12 hektarów 25 
arów 30 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowpgo ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 33 tal. 29 
sgr. 4| fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 12 tal. 15 sgr. podana, sprze­
daną być ma w celu przymusowego wykona 
nia drogą subhastacyi koniecznej w czwar­
tek dnia 33 stycznia 1833 r. przed 
południem o godzinie 10 w lokalu tutejszego 
królewskiego Sądu powiatowego, w izbie ped 
Nr. 13. 1,5801)

Poznań, dnia 14 października 1873.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Otworzenie konkursu.
Król, sąd paw. w Wolsztynie

Wydział I.
Wolsztyn, dnia 24 października 1873 

po poł. o godz. 5.
Nad majątkiem prywatnym właściciela

dóbr hr. Stanisława Platera w Wro­
niawach jako osobiście odpowiedzialnego 
spólnika Towarz. komandytowego na akcye 
Bniński, Plater, Chłapowski & Comp. o-' 
tworzono konkurs kupiecki' a dzień wstrzy 
mania zapłaty ustanowiono na dzień 10-go 
października 1873 r.

Tymczasowym administratorem masy u- 
stanów, został kupiec Fritz Lieberknecht 
w Wolsztynie. Wierzycieli dłużnika wspól­
nego wzywamy, aby w terminie
na dzień 6go listopada 1873 r.

przed południem o godz. 11 
przed komisarzem konkursu, sędzią pow.

Obwieszczenie.
dostawa
40® centnarów dobry cli kar- 
....do jadTa

8a!e®* marchwi 
30 szefli brukwi

diogą subtnisyi być wydaną, 
zywamy, aby zapieczętowane, w odpo*

■r-, ni naDls. za2FjV’zone oferty przy dodaniu 
iinv dma 3° Października do go- 
irJ G P°. w biurze miejskiego la-

u złozono. Odbiór nastąpi po przybi- 
.płata ceny kupna po uskutecznionej do-

p . (5798)
poznać, dnia 25 października 1873
yeputacya lazare­
towa magistratu.

p. Nolte, w izbie sądowej Nr. X wyzna 
czonym oświadczenia i propozycye swoje 
względem ustanowienia stanowczego admi­
nistratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach 
lub innych rzeczach" w posiadaniu lub za­
chowaniu mają lub którzy mu cokolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wy­
dali lub wypłacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów do dn. 15 listopada rb. 
włącznie sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wych swych praw do tegoż czasu do ma­
sy konkursowej oddali. Zastawnicy lub in­
ni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach za­
stawionych w ich posiadaniu się znajdują­
cych tylko donieść. " (5790) ”

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie, z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dn. 6go grudnia rb. włącznie 
u nas piśmiennie lub do protokułu zameldo­
wali i następnie do rozpoznawania wszy­
stkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stosownie do o- 
koliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowycli

dnia 20-go grudnia 1873 r.
przed poł. o godz. 10

przed komisarzem konkursu, sędzią pow.
Nolte w izbie sądowej Nr. X stanęli.?

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł­
nomocnika tu zamieszkałego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomo­
ści nie mają, podajemy jako obrońców pra­
wa: radzcę sprawiedl. le Pretre i rzeczni­
ków Hoegg i Przyjemskiego.

Wolsztyn, 24 października 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.
Nauczycielka Polka,

muzykalna, poszukuje miejsca od N. Roku. 
Bliższa wiadomość pod literą, A. Z. fl«O. 
Pozna», fraiiho. (5811)

Otworzenie konkursu.
Król. Sąd pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 24go października 1873 

w południe o godz. 1.
Do majatku kupca SAŁOMOAA 

ŁiITTHAPPH pod firmą S. Litthauer 
w Poznaniu otworzonę konkurs kupiecki a 
dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień^24 października 1873.

Tymczasowym administratorem masy u­

stanowionym został agent Samuel Haenisch 
w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspól­
nego wzywamy, aby w terminie

na dzień S listopada r. 
b. przed poi. o godz. II
przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI wyznaczonym, oświadczenia i 
propozycye swoje względem utrzymania te­
go administratora lub ustanowienia innego 
tymczasowego administratora event, tym­
czasowego zarządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub zacho­
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
wińnij zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 12go listopada 1873 r. włą­
cznie Sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wych swych praw, do tegoż czasu do ma­
sy konkursowej oddali. Zastawnicy lub 
inni z nimi równo uprawnieni wierzyciele 
dłużnika wspólnego mają o rzeczach zasta­
wionych w ich posiadaniu się znajdujących 
tylko donieść. (5800)

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że o takowe już się skarga to­
czy lub nie; z prawem żądanego pierwszeń­
stwa do dnia 8 grudnia rb. włącznie u nas 
piśmiennie lub do protokułu zameldowali 
i następifie do rozpoznawania wszystkich 
w czasie,-*-, spomnionym zameldowanych na­
leżytości również stósownie do okoliczności 
do ustanowienia stałych osób zarządowych

dnia 23go grudnia r. b. 
przed poi. o godz. lOiej
przed komisarzem konkursu stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło­
ży, powinien kopią onegoż i jego aneksów 
dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Mebring i Szuman jako też radzcę 
sprawiedl. Giersch w miejscu.

Nakładem „Tygodnika Wiel- 
kopolskiego“ wyszła w osbnój- 
odbitce powieść

Wołodegó Skiby
pod napisem

„SIEPODOBBI"
i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp.

Ogłoszenie przedpłaty na 
dwie ważne książki dla ludu 

i młodzieży z obrazkami,
ułożone przez

J. Chociszewskiego.

Piśmiennictwo Polskie
w Życiorysach Naszych Znakomitszych Pi­
sarzy i w wyimkach z ich pism przedstawio­
ne, 248 str. i SW rycin (między niemi 
np. Mickiewicza, Krasińskiego, Słowackiego, 
Pola, Syrokomli, Krasickiego, Niemcewicza, 
Tańskiej, Szajnochy, Wójcickiego, Krasze­
wskiego, Libelta, Lenartowicza, Estkowskie- 
go itd.) Cena po wyjściu 10—15 sgr., w 
drodze przedpłaty zniża się, jak następuje: 
z przesyłką franko I cjsz. tO sgr. (z o- 
prawą 13 sgr.l, S egz. t9 sgr. (z opra­
wą 25 sgr.), 3 egz. 35 sgr. (z oprawą 
1 tal. 5 sgr.) Z przesyłką na koszt zapisu­
jącego : Za < tal. 1O sgr. 5 egz. (z o- 
prawą w półskórek 1 tal. 25 sgr.), za S 
tal. 8 egz. (z opr. 2 tal. 22 sgr.), za 3 
tal. 13 egz. (z opr. 4 tal. 5 sgr.), za -4 
tal. 18 egz. ( z opr. 5 tal. 20 sgr.), za 
5 tal. 33 egz. (z opr. 7 tal.), za i® 
tal. 53 egz. (z opr. 131 tal.) czyli po 5 
sgr. 9 fen. za książkę o 15 ar- 
kuszacli z 30 obrazkami. Dzie­
ła tego jest dotąd 11 arkuszy wydrukowa­
nych; przesyłać się będzie przedpłacicielom 
około 15 listopada a przedpłatę przyjmuje 
się tylko do 20 listopada br.

Drugie dziełko nosi napis:

Żywoty Świętych Patro­
nów Narodu Polskiego.

Także 248 str. i 30 rycin. Wyjdzie to 
dziełko w razie, jeżeli wpłynie przynajmniej 
na 200 egz. przedpłata, w końcu stycznia 
1874 r. Rękopis jest już ukończony, druk 
zatem mógłby się wnet rozpocząć. Dziełko 
to tak jest ułożone, że może je czytać malu­
czkie dziecko i dorosia osoba. Są w niem 
żywoty Świętych pochodzenia polskiego i 
Świętych, nadanych przez Stolicę Apostolską 
za Patronów Narodowi Polskiemu (np. Ś Joa­
chim, ś. Floryan, ś. Roch, ś. Helena, ś. Do­
rota, ś. Zygmunt, ś. Beno itd). Przedpłata 
ta sama, co na Piśm. Polskie. Uprasza się 
serdecznie towarzystwa i rodaków dobrej wo­
li, którym nie tylko powierzchowniej ale w 
rzeczy samej oświata ludu na sercu leży, aby 
to ważne przedsięwzięcie ze wszech sił po­
pierać zechcieli. Będzie to zarazem bodź­
cem dla autora, aby więcej podobnych dzieł 
wydał. Kto za 4 tal. lub więcej jednego z 
powyższych dzieł zapisze, płaci połowę przed­
płaty, a drugą po odebraniu książek. Prze­
syłki pod adresem: (5786)

Księgarnia
J. Chociszewskiego. Poznań.

Uwaga. Choć autor uwięziony, jednakże 
listy pod powyższym adresem dochodzą do 
właściwego miejsca, gdyż Księgarnia przy 
Koziej ulicy Nr. 10. jest zawsze w biegu.

Nakładem Juliusza Wildta w 
Krakowie wyszła nowa powieść 
Michała Bałuckiego p. n.

SABINA.
Dostać można we wszystkich księ­

garniach. (5787)
Cena 1 zła. 50 cent. (1 talar).
Dawnićj wyszła tym samym nakła­

dem tegoż autora powieść współcze­
sna p. n.

Błyszczące nędze.
Cena 1 zła. 60 cent.

SllKiokf władający obudwoma języ- 
Kjiłujjvn.iq kami krajowemi zdolny eks- 
pedyent, poszukuje do handlu korzeni i cy­
gar natychmiast miejsca; poste restante 
Kcynia A. X. «O. _ (5809)

Wełnę na pończo­
chy, wstążki i kwia­
ty paryzkic poleca w
wielkim wyborze i po 
tanieli eenaeli [5779]
Wladysł. Jüngst,

’Î'O. Nowa ul. VO.

Jeżeli pani II. znanego obstalunku n 
każę odebrać iub w ogóle sprawy tej nie zi 
łatwi, skłonię ją do tego przez dzienniki lu 
sądownie. (5792)

Ludwik Sorauer,
fryzyer.

Stary Rynek 71.

Ohieia
(TAPETY)

w wielkim wyborze z fabryk francu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
poleca handel maieryałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi (4543)
ANTONIEGO ROSĘ

w Poznaniu w Bazarze.
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Podaje się niniejszym do wiadomości publicznćj, że na mocy § 46 i stó- i 
sownie do przepisów §§ 14, 16 a odnośnie § 21 l.t. a pod datą 8 sierpnia ' 
rb. przez Najjaśniejszego Pana potwierdzonego Statutu „Westy“, Banku 
Wzajemnych Zabezpieczeń na Życie, obranymi zostali jako:I. Członkowie Bady Zawiadowcżej:

Miejsce domowego nau­
czyciela jua u innie zajęte.

. L. Prusinowski

Wilkowo p, Karci«. (5788;

1.
2.
3.
4.

7.

2.

Pan ©r. BS. Szuinan, posiedzicie! dóbr, prezydującym,
Pan R. Łeltg-eiser, in firma: J. N. Leitgeber, jego zastępcą 
Pan M. fyskowski, dyrektor banku, i
Pan J. Lewandowski, rzecznik i notaryusz

wszyscy zamieszkali w Poznaniu — dalój:
Pan IB. Turno. posiedziciel dóbr z Obiezierza pod Obornikami, : 
Pan Hostitz — Jackowski, radzca Ziemstwa kred., dyrektor 

banku i posiedziciel dóbr z Jablowa pod Starogardem,
Pan J. fcukoniski, posiedziciel dóbr z Gonie pod ’ Wrześnią; !

Ii. Członkowie Dyrekcyi:
Pan Dr. Juliusz Rcjewski generalnym dyrekto< 
rem, a pan i>r. K,. Szulc jego zastępcą,

Pan ©r. Robert Łudtge dyrektorem teclinlczuyin 
a pan SŁ. Ruciński jego zastępcą.

Poznań, dnia 18 października 1873. (5773)

Mój zakład czyszczenia pierza"pole- 
; cam Szanownemu Państwu, gdzie najstaranniej 
takowe się wykonywa po cenach umiarkow.

i W. ©ąsowshi.
!_(5810) Piekaiy Nr. 3.

Hipoteki
każdej wysokości. zapisane bezpośred
gtoznańshicb Ustach zasi 
wnyeh kupuje pod przygtępnemi warunk

Bernard Iławicz,
(5740) W. Garbary Nr. 21.

I^adawycsajaa sposo 
bneść wygrania

j -podaje się przez odbywać się mające
od dnia 29 października do dnia I9go 
listopada rb. główne losowanie kapi­
tałów. TojetlafiO tylko ciągnie­
nie wygranych będzie miało miejsce, 
tak że nie będzie żadnych <SaS- 
szyds dopłat. (5276)

Suma ogólna wylosować się mająca 
i wynosi:

marek 4,947,975,

U„WESTA1
Bank Wzajemnych Zabezpieczeń na Zycie.

które prócz wielu innych na nastę­
pujące wygrane główne podzielone 
zostały ewent. 300,000.. 200.000., 
100,000., 75,000, 50,000., 40,000., 
30,000., 2 po 20.000., 2 po 15,000., 
5 po 12,000., 10 po 10,000., 10 po

I 8000 , 10 po 6000., 30 po 5000., 
60 pó 3000., 200 po 2000 a

400 po 1000 marek
itd. itd.

Pracownia sztukatorska
B. Karaśkiewicz w Poznaniu

zaszczycana zaufaniem i znana od lat 30 z rzetelnego wykonania przeniesioną 
została z Wrocławskiej ulicy na Podgórną ulicę Kr. 5, gdzie i nadal 
przyjmować i wykonywać będzie pod kierunkiem M. Piotrowskiego wszelkie 
zamówienia robót sztukatorskich gipsowych, cementowych jak 
ozdób architektonicznych oraz wyrobów z sztucznego marmuru, o czem uwia­
damiając szanowną Publiczność, prosi o dalsze zaufanie i łaskawe względy 
zapewniając akuratne wykonanie. (5805)

SI. Karaśkiewicz w Pozisauks.
Podgórna ulica Nr. 5.

Do sprzedaży przez r ąd wydanych 
losów udziałowych upoważnieni zostali- 

! śtny a rozsyłamy takowe po 5 tal., po 
10 ta ., i po 20 tal. za przesyłką go- 

I tgwki lub za zaliczką poczt, akuratnie 
| do wszystkich okolic jako też po usku­

tecznieniem ciągnieniu bez wezwania u- 
rzędowy wykaz wygranych i wygrar.e.

Większa korzystniejsza sposobność 
wygrania niż obecna rzadko się nastrę­
cza i dla tego należy zlecenia jak naj­

rychlej nadsyłać.

Mindus & Marienthal,
dom bankowy, loteryjny i wekslowy.

Hamburg'.

! BSTfipilepsya (kurcze) 
do wyleczenia!

..Anweisung, die---------------- -------- [5511]
i Fallsucht (Epilepsie), Krämpfe

durch ein seit 12 Jahren bewährtes 
nicht medizin. Uuiversal-Gesund- 
heitsmittel binnen kurzer Zeit radi­
kal zu heilen. Herausgegeben von Dr. 
Fr. A. Quante, Inhaber der Che­
mischen Fabrik zu Warendorf 
in Westfalen,“ która równocześnie 
zawiera li czn e, częścią u rzędów nie 
stwierdzone resp. przysięgą po­
świadczone świadectwa i pisma dzięk­
czynne szczęśl. uzdrowionych ze wszyst- 
kich pięciu części świata , przesyła się 

i na bezpośrednie frankowane zamówie­
nia przez wydawcę bezpłatnie franco.

o po

ï Aümiuistracya:

Dobra Siedlątków'
<Łyszkowiee jfolwarków dwa: v___

Wola JLyszkowska w powiecie
-------- ,—------—’ turekrkim, gubernii warszawskiej e

PARYŻU, 22 Boni; Mont- blizkości miast handlowych, od Kali-' 
marfrp- i mil 6. nad rzeką Wartą,mające roz*

, GEAblDS-GRILLE. Choroby lvmfa- ] leglości mórg 1480 miary warszawśliń’" 
¡tyczne organów trawienia, zatory wątroby i W tym lak mórg 334. lasu i zaoW- tenia, etc. , ' _ —o»»»Ijśledzioiiy, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie-
finia, ociężałość żołądka, upośledzone trawie­
nnie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę- 
jcherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy- 
jjcy (diabetis), wydzielania białka w moczu. ' 

HAUTERIVE. Choroby krzyża, pe- 
Icherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy i biał- 
jka w moczu. (1831)
1 Żądać należy aby nazwisko źródła znajdo- 
! wato się na kapslach.1 Dostać można w PnaDostać mężna w Poznaniu 

. .w aptecznych p. F 
i Dr. MANKIEWICZA.

w składzie materya-
Jów ^aptecznych jl R. BARCIKOWSKIEÖO i w aptece

mórg 125. Grunta klasy 1, 2i3-i°W

Michael Oppmann wWtirzbtirgti
Fabryka win szampańskich niemieckich.

Medale s
Monachium r. 1854. Londyn 1862. Paryż 1867. Moskwa 1872. 

Wiedeń 1873.
Zamówienia na powyższe tylokrotnie premiowane wina przyjmuje

reprezentant firmy naszój (¡mu

JÉ. Gąsiorowski,
Berlińska ulica 13.

Zielonogórskie winogrona
— - - 4 íii’o rz . » n ri 1 /a 1 r n ... m w ■ ■ w * fl.. —. «... J •"Ä I . 1 __  _— teraz bardzo piękne = za funt brutto 31 sg-r. 
sianiem należności lub zaliczką

rozsyła za pr, 
(5671)

twiiëtaw Sansdér.
Zielonagóra (Grünberg) w Sziąsku

Wielka suSkcya poz©- 
stałośei.W środę dnia 29 mb. rano od 9 ghdz, 

sprzedawać będę za natychmiastową zapłatą
w gotówcppr2y Młyńskiej ul. Nr. 
27 pozostałość urzędnika poczt, 
jako to : garnitur pluszowy, wiel­
kie lustra z marmur, piatami, 
patentów, stoły do •wyciągania, 
krzesła, 2 łóżka z materacami 
na spręż., piękne firanki, obrazy 
olejne, szafy do garderoby i in­
ne, bufet, piękne futro podróż, 
i do chodzenia, wielki pier­
ścień iwylaMt©wy, na­
czynia z porcelany i szkła, sprzę­
ty kuchenne a © flf 
piękne p©lisąRifia’©we 
piRRŚB© lid. 158^6)
Si Sil Z. komisarz aukcyjny.

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3£ sgr., 10 funtów 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłaniem 
należności lub zaliczką " (5673)

laitlwik Stenią
Zielonagóra (Grunberg) w Sziąsku.

Otworzenie Interesu.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść uniżenie, że z dniem dzisiejszym

otworzyłem w Poznaniu przy Szerokićj ulicy Nr. 13
skład krajowego i zagranicznego

pod firmą:

W. Kraetschmann.
Polecając usilnie nowe me przedsiębiorstwo szanownój Publiczności, 

zapewniam, że usilnćm mćm będzie staraniem odstawiać tylko dobre i rze- 
(5803)

Z poważaniem

WIllielm liraetscBimaniA.

X 7
telne piwa.

Opuszczając Pleszew, zamie­
rzam z wtduśj ręki sprzedać 
amerykańskie me urządzenie 
domowe, składające się z me­
bli orzechowych, jako to:

krzesła wyściełane 
i sofy z obiciem jc- 
dwabuem damaszko- 
weiń, fortepian po- 
lisandrowy, jedwa­
bne perty ery, szafy 
do rzeczy i srebra, 
biurka, wielkie lu­
stra : konsolami, u- 
mywalnie z pokła­
dami marmiirowemi. 
krzesła trzciną w y­
płatane, łóżka, sto­
ły i t. p. (5739)
Pleszew, Malińska ulica, 

kamienica Glaubitza.

WAOHS,
kapitalista.

Ang. nożyce do strzyż, bydła i koni
z nożykami do wsadzania, któro każdy sam sobie ostrzyć małe, są tego roku o wiele ta­
niej do nabycia w handlu i fabryce towarów stalowych 15807]

Ć. I*relss’a, Wrocł. ul. Nr. 2.

Do właścicieli domów!

młockarnie æ manchem

Panom właścicielom domów którzy nie. mogą 
lub nie chcą się zajmować wynajmowaniem 
pomieszkań—reparacją, w ogóle wszystkiem 
tern, co do gospodarstwa nąłeży — polecam 
się za skromnem wynagrodzeniem wszelkie 
czynności załatwić w imieniu gospodarza, ra­
chunki co kwartał składać właścicielowi — 
prowadząc to wszystko sposobem kupieckim, 
i ędic obeznany z książkowością, a będzie lo 
dla właścicieli dogodnem że w każdym czasie 
pogląd mieć mogą przez prowadzenie książek.

Zgłoszenia: A. B. <5. w adminiśtracyi 
Dziennika Poznańskiego. (5749)

także z aparatem do młócenia koniczyny 
i machiną do czyszczenia.

Młócą na dzień 100 do 150 szefli zboża ozimego lub 200 do
vfl; XT^ A------- ___________ z • P 1

HEMOROIDY
LECZÆ SIE 

RAOYI4Ż

250 szefli zboża jaregp Na życzenie przesyłam chętnie franko 200 
najlepszych świadectw. Wszystkie inne agronomiczne machiny reno 
mowanych fabryk mam zawsze na składzie.

J. Kemna,
Lejarnia żelaza i

Wrocław.
fabryka machin.

(5793)

SZTI5K.©
______...... :

Bez nlebezpieęzięństwa w pę-S 
«lżenia wewnątrz

przez użycie Pigułek’ze Scordium
Dra. LEBEL w Paryżu. 
Lafayette, 113 — Gana 3 i iica Lafayette, 113 — Gana 3 i t fr. 

W Poznaniu u R, Barcikowskicgo ; 
|w aptece p. Dra Mankiewicza; we
! Lwowie w aptece 
t Brodach w aptece 
lwie

p. M i k o 1 a s c h ; w 1 
p. Kul lak; w Krako-

aptece p. Trauczyńskiego. —
(Sr?

pudełkach i flakonikach po 1
rające najskuteczniejsze pierwiastki' rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osob. 
studyi i doświadczeń przy łożu chorych rozm. 
skombinowane, leczą prędko i. pewno: piguł 
ki I cierpienia gardła i piersi, pigułki 
II i wmo cierpienia żołądka, wątro­
by i hemoroidalne, pigułki Tli i okow 
Coca aflekeye systemu nerwowego, 
neuralgie, migrenę itd. jako też ngohi. 
i spécial, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Huinboldt’a, v. Tschudi’ego, Boer- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa­
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
ertubkułom, i ciało przez całe dnie 'bez: 
snu i pożywienia przy największćm wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona;, 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez M0HREN-AP0THEKE w Bïcgun- ' 
cyi i jéj apteki składowe: Berlin 11. O. 
Pflug, Louisenstr. 27.28, Poznań dr. Mac­
kiewicza, król, aptekę nadw. (1725)

Van Buskirk’a

$®«©4©nt,

amerykański preparat do czy­
szczenia zębów (urzędownie 
zbadany) z cennych południo-

| wo-anierykańskich pierwiastków 
” roślinnych wyrabiany a co do 

czyszczenia i zachowania zę­
bów i całego organizmu ust 
niezrównany i jedyny w swoim 
rodzaju, jest w eleganckich 
kartonach, tynkturę i proszek 
zawierających, używane wedle 
przepisu na około 4 roku wy­
starczające, po 1 tal. za kar­
ton do nabycia w Pozna­
niu u pana Louis Ohnstein, 
w (wnieźnic u pana J.
Kóaigsbergera. (5784)

Skład jeneraluy u Jobn 
F. BLatiow, Berlin, Zim- 
merstrasse Nr. 3.

ÄSfcPotwierdzone .s|;< 
¡przez Akademią®

40 laí
B powodzeń iaLkLt

__ Jmed. w Paryżu Ł.
potwierdzonego jednomyślnie przez akademią

“iS
w YCIĄH Z RAPORTU

medyczną; " ' ~ (1849)
„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Kie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia 

g „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in-
»“i’0“ Pyeparacyi K0PAIWY, a. nawet KAPSUŁEK klejowatych. 

iili , „Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego W „skutku. — -i-o
jfe „Dwa flakoniki są dostateczne w najuporezywszyok wypadkach.“
iigjt U wynalazcy w Paryżu przy ul. Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­

znaniu w apt. p. «!»’. lilankienicza i R. ©areikotrskieso.

aOOBNIER

Od 1840 r. jest środkiem przeciw RiEWRAŁKIOJU, ©ASTRAfjRIOM 
a szczególniej 5S>€1RŁ V(iłl i gwałtownym bolom głowy, do uśmierzenia których w 
pięciu minutach wystarcza jedna paczka. Jest to środek specyficzny przeciw dolegliwo­
ściom nerwewpn i wyniszczeniu. Działanie jćj sprawdzone zostało tak 
w prywatnych domach jak i w szpitalac i potwierdzone przez lekarzy fakultetu medy­
cznego paryskiego, a mianowicie pp. Trousseau, Grisolle, Cruveilhcr, Hu- 
guier, Monod, Barthez etc. (1841)

N. B. Wystrzegać się fałszerstwa i naśladowuictw, które są tćm liczniejsze, im 
większego nabywa powodzenia ten środek.

Główny skład w aptece p E. Fournier et Comp. na ulicy d’Anjou St. Honoré, 56, 
w Paryżu; w Poznaniu w aptece lira Vlanliienicza.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ
Wki-A ViM.E

wyborna farba do włosów (1864)
Pa. DICęUEMARE w PARVŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów' tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w aptece dr. Mankiewicza.

TAPIOKA
pana Grroult junior’ w t^aryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie’ masz produktu 
służącego do pożywienia Człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 

,o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych1 tak określa własności Ta u, .ü :—.. i-i. -j Tąpiókipiok czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają ód Tapioki sztucznej: „pyawdziwa 
Tapioka brazy'ijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się 
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i osziikańśtwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego ii w 
S. Sobeskiego. (1865)

cechy pra- 

cukierni p.

Sprzedaż tryków
.. -«w ________ c • _____________________ •

mojej

(pochodzenia Leutewitz) w
©wczarnt
j^chuiarilt

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

godziny od dworca w Kluczborku kolei po pra­

wej stronie Odry, TOZpOCZął Się dn.

Tryki są wielkie, szlachetne i bogate w weł­
nę. Ceny tanie, (5748;

von DAMNITZ.

żytnie; wysiano w r. b. oziminy wiór, 
teli 500, żyta J a pszenicy j część" 
W drodze działów sprzedane będą na 
dniu 1© listopada p. b. jako 
terminie drugiego przysądzenia w Trv. 
bunale Cywilnym w Kaliszu przed de" 
legowanym sędzią. Warunki sprzedaży 
do przejrzenia u Wgo Antoniego 
Ruszkowskiego, Patrona Trybu, 
nału w Kaliszu. Licytacya rozpocznie 
się od sumy r. s. 62470.' Wadium r. s 
4000. Przeszło połowa wyiicytowane'o0 
szacunku pozostać może do czasu u- 
mówionego na gruncie. (5789)

Moje majętności,
składające się a trsech wsi >g 
przyległościami w powiecie wrze­
sińskim, przy których gorzelnia, 
fabryka torfu, cegielnia, młyn 
parowy jako też 3 olejnie, fa- 
bryka szwajcarska sera i ma­
sła się znajdują, mam chęć z wolnćj 
ręki, dla stosunków familijnych, pod 
korzystnemi warunkami sprzedać 
lub wydzierżawić. Lasu około 
800 m., przytćm do 500 m. łąk (słod- 
kićj trawy.) (5686)

Cala posiadłość wynosi około 6000 
mórg. Blizko w 100 letniej posesyi 
w mojćj familii.

Sokolniki, 20 października 1873.
Nehrinr.

Sokolnikach w A
sińskićm są z wolnćj ręk
I pawi 

pawie'

rzc
do nabyć

sprzedaż

z istniejącej tam owczarni za-
rodowój.

Ogier 0rs&S>s3&ł
pełnćj krwi, sprowadzony ze stajni 
Juli usza. Dzieduszyckiego,kom­
pletnie ujeżdżony jest na sprzedaż w 
Dominium Popowie p. Chełmce. 
Po bliższe szczegóły udać się można 
do Dominium listownie franko. (5759)

którym niepomyślnie w gorzelni się powo­
dzi, odbiorą listownie instrukcją, jak mo­
żna tęgi spiritus, i do ukontentowania, fa­
brykować. Wypróbowany Sacbaroineter, do­
bry lakmusowy papier, Kalii. Gubikientimeter 
etc. etc. tak że rozsyłam. Adr. In£|*. fęora. 
B. Ilcwner « Ileclitsl«*, neeiic 
Kcli«>ail>aii4ei*«st:< Ap. ii.

(5796)
Poszukuje się

elewa
do dużej nowo zbudowanej parowej 
gorzelni. Zgłoszenia przyjmuje
Zarząd gorzeSuiczy w 
Broniszewicach p Ple­
szewem. (5794)

BB©m. B©gnszyii pod
Nią żem] może polecić młodego

Siłieliaraa9
kawalera, który obowiązki kucha­
rza przyjmie zaraz lub od N. Iblub od

(5595) ;_____
Dominium Cereltwica pod

Żninem potrzebuje od Noweg> Roku

ogrodowego z żoną.
Zgłoszenia listowne franko. [5744) 

łosia osioba, obeznana z S?sP°’ 
darstwem wiejskiem, którój najchlubniejszę 
świadectwa służą za dowód jej gorliwej P‘a'.. — ___, „ej gornwerr-
cy, chciałaby na wsi miejsce gosj»««»?
zająć. Adres : Minna Schroeder w 
rakowie p. Gołańcza. [5523]

Na sali Bazarowej.
Dziswpoîiiedz.SvvyïïtiKl

MR. WIWÂM’À M
z Londynu,

podczas którego pokazywane będą doświa 
czenia (5802)

k olbrzymią 
tynowo-eyofe«* 

wą toateryą*
Bilety przy kasie. 

Początek o godzinie 7L
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